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Kraków, Niedziela 26 Stycznia 1902. 


Rok XXI 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie kwartalnie: | miesiecznie 
W miejscu 94 koron 12 koron 6 koron | Ż korony 
W Austro-Węgr. z przesyłka poczt 16i > 8 2 kor. 70 h 


W s S 
W Państwie Niemieckiem : Y a | 
wew łoszech, Franevi, Anglii, Belgii. 

ozwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) 


we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 


94 


46 f 
kosztuje 10 


Telefon Redakoyt 


yY 


d y = 


e 


4 


T 


h.. 2 przesyłką pocztowa 12 h.: 


Kilinskiego 2 i Piohna, ui. Karola Lu 


dwika 9, to nabycia po I2 h. Prenumerate przyjmuje stę KE Pe" | 
un" „AN JA prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się E 
a e (rat i, Amina BOBA mia m Krakowie. -— Listów nietrankowanych 
dy s nie przyjmuje T: syi nie zwraca. 5 
Rekopisów nadsyłanych Bedanoy. * : 
Adres Redakoyi i Administracji: yN- KRoforma" ul. Jagiellonska 10. 


1 Administracji Nr 41. 


NOWA 


Prenumeratę przyjraiują: 


zamiejsaową: Administracya „N 
wą: Administracya 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. 
meratę i ogłoszenia przyjmują: 


„Nowej Reformy*. — 


owej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; mieja00- 
Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
9 — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prenu- 


Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski, — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławia L. Strassberg 


W Wiedniu pp. Haasenstein & Vog 


ler (także w Hamburgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam 


i Norymberdze). — Hermann Golds 
W Paryżu Socićtó Mutuelle de 


chmied, M. Dukes Nachf,, H. Schalek, J. Danneberg. — 


Publicitó A. Lorette, directeur, Rue Uaumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków. Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
po 2 kor. od wiersza. układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h sd wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a I kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 


Należytość należy 


naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Nowi prenumeratorzy 
zamawiający „Nową Reforme" 
JE Od 1 lutego b. r.~ = 
otrzymają na żądanie bezpłatnie (zamiejs“ 
za zwrotem porta 30 h) a (30 arkuszy) 
drukujących się obecnie w tygodniowym j 
datku książkowym naszego pisma, sensa 2A 
nych pamiętników Jasieńczyka P- u: 
--- „Dziesięć lat niewoli moskiewski 
jakoteż początek wychodzącej obecnie wieści 
tonie naszym nadzwyczaj zajmującej P7 
Emmy Jeleńskiej RL: 


a CY... 4i 
„Dwór w Haliniszkach - 


Wszyscy prenumeratorzy nasi nabywać mogą 


po znacznie zniżonych cenach czasopiSm*: 


c6 
„Wędrowiec jarsz 
tygodnik ilustrowany, wychodzący „W 


] K) rocznie 
wie, zą 19 koron (zamiast EM 95 koron) 


w miejscu, 20 koron (zam! ? 
= przesyłka. Przyjmuje się także BSP 
ratę kwartalnie. = 
„Nowe Mody Paa 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący 
wie, po 2 K 40 h kwartalnie, oróć: 
„5 m i g us 
lwowski dwutygodnik humorystyc? 
80 h kwartalnie. 


Administracya „Nowej Reformy“. 
OO GG 


Precz z towarem niemieckim! 
Kraków, 25 stycznia. 
Dążność do wyzwolenia się społeczeństwa 
naszego z ekonomicznej zależności od Nie- 
miec, objawiająca Się W h aśle giti T DRA 
waiem niemieckim“, objawiała się u nas 
już dawno, à ostatniemi czasy pod wpły- 
wem pruskich gwałtów przybrała formę tak 
zdecydowanego usiłowania, że obowiązkiem 
wszystkich, a szczegolniej prasy, jest rach 
ten podtrzymać i na właściwe skierować 
go tory. Tar objaw. ten żywiołowy odruch 
menia naszego, że nie godzi się katów 
naszyćłe greszem naszym żywić, powinien 
wyjść na korzyść społeczeństwa polskiego 
i wzmocnić je ekonomicznie i moralnie. 
Prawie równocześnie w rozmaitych ko- 
łach, w rozmaitych stronach kraju, rozpoczęto 
anco. zmierzającą do odwrócenia konsu- 
akcyę . m niemieckich źródeł produkcyi, 
ody ia ich w inną stronę. Powstało 
a wróce  . Towarzystwo ekonomiczne 
więc narodowe stać Towarzystwo obro- 
-owie ma powstać < ystwo obro 
w Krakowie, zemysłu i handlu we Lwo- 
ny polskiego ge Towarzystwo techniczne 
WIE, wdroż;zwajeśC) S w Krakowie, panie 
i Kongregacya kup ; cela urządzania wy- 
zorganizowały SIę * „ię za stolicami nie 
staw, a i prowincy x 
została. 
W całej tej akey 


ny po Í K 


awt 


i objawiaje się dwa kie- 


Spi E R A T E NS 


z uwag pesymisty. 


i „ę spotkałem prowoka- 
(Nie mam zamiaru demonstrować; bO 7 Różne gatunki 
tora. — Czego się w sądzie nauo7) w kącyjnych do kwa- 
honorów. — Emigracya agen pr ję starym by 
wa. — Co nas zbawi? — ZachwY” przestrogi ich e. 
niem. — Postrachy wodociągowe: traeyj! ~ Westchnie- 
szkoły bialskiej.— Tylko bez demons 


nie do Stwórcy ) „wych czytelni- 


Dla uspokojenia zbyt va bi zamiaru 
ków, zapewniam z góry, że m ani prze- 
demonstrować ani przeciw M wam się tak 
ciw Rosyi, a wobec Austry! 74 ate „Cza a 
lojalnie. jak gdybym był kandyde" gybym za 
ua posła do parlamentu, sekcyjny i 


uD . 
| ” M 
parę tygodni zostać miał szele! 


WARE To ostatnie zape” 
głębokiem westchnieniem, Ś!£ 
prokaratoratora. „Miserere me 
przeciw konfiskatom » 
tka mnie konfiskata., 
em się zresztą, ŻE 1 é ` Szedłem 
Ożna się czegoś no M2 
u rozprawę „opozyCJJ Ę x 
wesoło, raz dlatego, 
rzadko zdarza 5'% 


q adresem P. 


Bd je bedę 
IU TE 


żaden Z P 
a wreszcie i dlatego także, 


h wobec t zwycięstwa 
o jedności rybunału y 


ywają w hunoru. Me. i 
e SZys 5 
niewzruszonej Jitery jad „Opozy eni 
e „OTotnie, a p, przewodnicza”) ie 
j zna he ustawa nie dwa, lecz „zB honor 
PRorów, bo istnieje dla NIEJ. pje 
i notaryusza, sędziego, lekarza; więć je 
R nad to, że musi być PF pł 
Orzeczenj or wojskowy wobeć CY ją 
enie trybunału, odrzucające © 


wy był 
teoryj Jtem 


«4 


runki: jeden do zastąpienia towarów niemie- 
ckich innemi: francuskiemi, austryackiemi, an- 
gielskiemi, wreszcie amerykańskiemi, a igno- 
rujący przemysł krajowy, — i kierunek 
drugi, chcący publiczność naszą zachęcić 
do kupowania wyrobów swojskich. W tym 
drugim wypadku jednak ci, co pragną w 
przemyśle krajowym przedewszystkiem szu- 
kać zaspokojenia swoich potrzeb, nie wie- 
dzą, skąd należy pobierać te lub owe arty- 


e- |kuły, i czy ten lub ów wyrób kraj nasz 


produkuje? .Jednem słowem, i konsument 
nasz i kupiec staje bezradny, gdy stanie 
wobec hasła: „Precz z towarem niemie- 
ckim*, i w tem leży powód, że wielu, chcąc 
uniknąć niemiłych nam źródeł niemieckich, 
pragnie nawiązać stosunki wszędzie indziej, 
byle nie z producentami w kraju. To ieno- 
rowanie naszej, przecież dość poka- 
źnej produkcyi przemysłowej, nie 
jest rozmyślnem, ale czysto nieświadomem, 
odruchowem. 

Nie bez winy są tutaj przedewszystkiem 


sami nasi producenci krajowi. Właśnie te-| 


raz, gdy sytuacyę polityczną wyzyskaćby 


ienie, poparte | przez 


i-| termin rozdawania świadectw psuły im humo- 


powinni na swoją korzyść; właśnie teraz, 
gdy najlepsza jest pora, aby o sobie i swo- 
ich wyrobach dawali znać wszystkiemi, w 
świecie kupieckim przyjętemi, sposobami, oni 
milczą zawzięcie, jak gdyby ten ruch anti- 
niemiecki wystraszył ich i zaskoczył znie- 
nacka. 

Szlachetnym usiłowaniom, zdążającym do 
zaopatrywania się w artykuły przemysłu 
krajowego, pragnie pismo nasze przyjść Z 
pomocą. W tym cem rozpisujemy an- 
kietę w sprawie produkcyi przemysłowej 
kraju naszego. Zapowiadamy zatem, 
że dla zaznajomienia publiczności ze źródła- 
mi produkcyj krajowej, — pomieszczać 
będziemy w łamach naszego pisma 


głosy publiczności, które przyczynić | 


się mogą do pouczenia naszych czytelników 
o tem, co kraj nasz produkuje, w 
jakich rozmiarach, w jakim sto- 
pniu, o ile ta produkcya może wy- 
przeć artykuły obce. 

W pierwszym rzędzie pożądane tutaj bę- 
dą głosy ludzi fachowych, znających 
dokladnie całokształt produkcyi którejkol- 
wiek gałęzi przemysłowej. Mogą te głosy 
pochodzić nawet z kół bezpośrednio intere- 
sowanych, muszą być atoli pozbawione wszel- 
kiej cechy reklamy, a ograniczać się do 
ścisłego określenia jakości i ilości wyrabia- 
nego towaru, jak niemniej do historyi przed- 
siębiorstwa. 

Ankieta taka, przeprowadzona przez „Ga- 
zetę Polską“ w Warszawie na temat sto- 
sunków przemysłowych Królestwa, wykaza- 
ła tam wiele pola niewyzyskanego i wyja- 


śniła wiele szczegółów ekonomicznych. przed- 
tem prawie nieznanych. 

Wzywamy więc wszystkich Iu- 
dzi dobrej woli do współudziału 
w naszej pracy. Jesteśmy przekonani, 
że krok nasz syotka się z uznaniem w ko- 
łach naszych kupców, przemysłowców i pu- 
bliczności, i zbliży nas wreszcie do spełnie- 
nia hasła: „Precz z towarem niemieckim!“ 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Wiedeń, 24 stycznia. 
(Cisza polityczna. — Szk - ?— = 
jaznej pogadanki. — „Fred taj sh W d 
Strach lekarstwem). 

(—r.) Pomimo wielkich i nadzwyczajnie waż- 
nych spraw, stojących na porządku dziennym, po- 
mimo ogromnego zaniepokojenia z powodu gro- 
źby absolutyzmu — zapanowała obecnie taka 
cisza polityczna na widowni austryackich 
spraw wewnętrznych, jakiej od kilku lat nie 
bywało. 

, Komisya budżetowa cichuteńko a bardzo gor- 
liwie spełnia swóje „pensum“ i dodać można, 
z istną szkolną dyscypliną. Gospodarz klasy... 
przepraszam przewodniczący komisyi budżeto- 
wej, z zegarkiem w ręku spełnia obowiązek. 
Przed południem: od godzłny 10 do 1; po po- 
łudniu: od 8 do 7. Z uderzeniem godziny na 
pobliskiej wieży ratuszowej, zaczyna się i koń- 
czy szkoła.. przepraszam, — posiedzenie komi- 


Potem dodał: 

— Proszę pana nsilnie nie mówić o tem, bo 
to -- „Amtsgeheimniss*, 

Przytoczyłem powyższy epizodzik dla tego, 
że, jak mi się zdaje, określa on bardzo zna- 
miennie obecne położenie. 

Na tem tle apatycznem prowadzi prezydent 
gabinetu dalej rokowania o czesko-niemiecką 
konferencyę ugodową. Nie będziemy sobie na- 
razie rozbijali głowy nad tem, jakie ona chwi- 
lowo przedstawia szanse. Pokaże to już najbliż- 
sza przyszłość. Pewną atoli zdaje się być rze- 
czą, że w parlamencie zanosi się na bardzo 
spokojną sesyę i na przedmiotowe traktowanie 
budżetu. Rzecz wygląda tak, jak gdyby nie- 
bezpiecznie chory parlament wyleczył się — 
ogromnym strachem. 


Listy rosyjskie. 
i, 


(Gel listów. — Sprawa wrześnieńska, — Rosyjskie polono- 
filstwo. — Rząd polski w Wiedniu i Zakopanem Majo- 
raty  Ziemstwa. — Pomnik Katarzyny. — Rusini). 

Sprawa wrześnieńska nie przeszła bez echa 
w dziennikarstwie rosyjskiem. Oprócz dość 
szczegółowych i bezstronnych sprawozdań z ru- 
chu, przez nią wywołanego, ukazały się nawet 
poglądowe artykuły, wyrażające nam sympa- 
tyę, z pełnem potępieniem barbarzyństwa pru- 
skiego. W ślad jednak za temi artykułami po- 
szły zaraz pewne pretensye, lub też wymaga- 
nia nagrody za okazaną sympatyę. Wyrazem 
tego „praktycznego“ kierunku są przedewszy- 
stkiem korespondencye warszawskie do dzien- 


syi budżetowej. Na stole obrad jej dużo wy- 
buchowego materyału, brak atoli iskry, powo- 
dującej wybuch. Wprawdzie ten i ów mowca 
szeroko i długo omawia swój przedmiot, jednak 
czyni to tak spokojnie i przedmiotowo, że po- 


górę. Ton przyjaznej pogadanki zyskał w ko- 


nika „Nowoje Wremia*. Korespondent p. 
Aleksiejew zaznacza, iż „wzmagający się kie- 
runek rusofilski w Poznaniu, znajdujący czę- 
ściowo odgłos w Galicyi*, słabo się odbija w 
prasie warszawskiej, — „widocznie większość 


ków obudziła świadomość słowiańską*. Więc 


i sztuki, gdyż „dawniejsze nprzedzenia są nie 
na czasie i nie na miejscu“. 

Polemika z p. Aleksiejewem byłaby bardzo 
łatwa, gdybyśmy, jak on, mieli Ba uwadze 
tylko zabór rosyjski. Niestety, Polacy pod tym 
zaborem nie potrzebują zazuajamiać sięz Ro- 
syą, ani z jej literaturą, rząd rosyjski po- 
starał się o to, aby pierwszą znali aż nadto 
dobrze, a drugą wcale nieźle, Naprzód setki 
tysięcy Polaków, wywożonych w głąb Rosyi i 
na Sybir, znajomości tej nabywały praktycznie 
i „na miejscu“. Nawzajem przybywały do nas 
tysiące „diejatieli*, w postaci urzędników, któ- 
rzy również starali się tę znajomość utwier- 
dzać. Z napływem ich, młodzież polska, dobro- 
wolnie, dla kawałka celeba, odbieranego jej w 
ojczyźnie, udawała się do Rosyi i dziś niema 
tak zapadłego w niej kąta, gdzieby nie było 
choć kilku Polaków. Rusyfikacya szkół całą 
inteligencyę zaznajamiała i zaznajamia z Ro- 
syą i jej literaturą, — uczniowie gimnazyalni 
mało dowiadują się w szkole o Miekiewiczu, 
ale studyują Ilję Muromca, umieją na pamięć 
|ody Dierżawina, bajki Kryłowa, nie mówiąc już 
o Puszkinach, Gogolach i Lermontowach. — 
Jeżeli sami nie pracują nad sobą. jeżeli w do- 
mu nie uczą się osobno połskiego języka, to 
wychodzą z gimnazyum. poprawniej mówiąc i 
pisząc po rosyjsku, niż po polsku. Po co więc 
przekładać utwory rosyjskie dia tych, co je 
mogą czytać w oryginale? Co: się zaś tyczy 
licznych przekładów z polskiego na język ro- 
syjski, to rzecz to nie sympatyi. lecz intere- 
su, — autorom polskim za przekłady się nie 
płaci, a więc utwory Sienkiewicza drukują się 
jednocześnie z drukiem oryginału. a kiedy u 
nas tom jego nowej powieści kosztuje 2 TS., 
w przekładzie rosyjskim można go nabyć za 
50 kopiejek. 

P. Aleksiejew miałby jednak słuszność, gdy- 
by swoje uwagi zastosował do Polaków in- 


lemika lub ostra replika z przeciwnej Strony | pnblicystów nie zdaje sobie sprawy z ważno- nych zaborów. Ci rzeczywiście Rosyi nie znają 
jakoby... uciekła za siódmą rzekę i za siódmą |Ści obecnej chwili, która u wielu Pola-ji tem właśnie tłomaczy się ów rusofilizm po- 


znański i częściowo galicyjski, 0 jakim z lu- 


misyi budżetowej prawo obywatelstwa: — Nie | żali się p. A. na to, że „dawne uprzedzenia* |bością p. Aleksiejew wspomina. — Myliłby się 
brak mu też pewnej dobroduszności. Tylko gdy |do wszystkiego. co rosyjskie, są jeszcze zbyt |tylko co do literatury, gdyż w Galicyi w osta- 


rozprawa staje się rozwlekłą, panują w sali 
nudy a wtedy temu lub owemu ojcu narodu 
zbiera się na drzemkę. l 
Oto co mnie się zdarzyło wczoraj. 
Przychodzę do parlamentu « chcąć 
dzieć z jednym z .posłów — zas 
góry, iż nie napisałem: połskim — "9 
ku sali obrad komisyi parlamentarnej: 
odźwiernego, by wywołał mi p. 4*» 
wraca po chwili i oświadcza mi uroc 
„pan poseł teraz wyjść nie moż 
cierpliwie. Po dobrym kwadransie Z 
zuowu do odźwiernego z tem samem 
Odźwierny spełnia je uprzejmie, je 
ciwszy po chwili z sali, powiada m 


silne. 

Przed 20 laty — pisze dalej — pierwszy 
raz po powstaniu 1863 r. zaczęto mówić o zbli- 
żeniu polsko-rosyjskiem (zapewne p. A. ma na 


samo. Na to pytam go: , 
— Czy pan poseł może przemawia 
Nie — odpowiada z pewnem 


niem. 
— Wiec sekretarzuje ? 
— Í to nie. 


To musi słuchać z uwagą jakiejś zajmu- 


jacej mowy. i pe” 
Na to odźwierny się uśmiecha i powiadu: 


— Mowa nie koniecznie musi być zajmująʻa, 
skoro pan *,* usnął i śpi już od przeszło kwa- 


dransa. 


? 
zakłopota- 


z rosyjskiej publicystyki, zwłaszcza artykuły 
o wzajentnych stosunkach  polsko-rosyjskich. 
Lecz na tem i koniec. Dopiero w ostatnich la- 
tach ukazało się w języku polskim nieco tłó- 
maczeń z beletrystyki rosyjskiej. Jeden tylko 
„Kraj* pomieszcza portrety rosyjskich działa- 
czy państwowych, inne ilustracye zdobyły się 
zaledwie na reprodukcyę kilku obrazów Riepi- 
na i Wereszczagina. W końcu p. Aleksiejew 
wyraża nadzieję, że fale wrześuieńskie podmyją 
choć część ściany, oddzielającej polskie dzien- 
nikarstwo i literaturę od rosyjskiej literatury 


tnich czasach przekładów z języka rosyjskiego 
pojawia się coraz więcej — polskie „Spółki 
wydawnicze“ wydają „trzeciorsędnych* Lejki- 
nów, a teatry, poświęcone „narodowej sztuce“, _ 


się wi-| myśli założenie petersburskiego „Kraju* w r.| wystawiają czwartorzędnych Sambutowów. — 
trzegam się z| 1882) i o potrzebie wzajemnego poznania się, | Poza tem, przyznajmy, o Rosyi Poznańskie i 

jaję się|a ze strony rosyjskiej uczyniono w tym celu |Galicya wie bardzo mało. Mówi się o niej i pi- 
Proszę | niemało. Badano stosunki ekonomiczne i wło- |sze, jak o żelaznym wilku, stąd szerzą się naj- 
Odźwierny | ściańskie „Prywiślinja*, historycy rosyjscy stu- | mylniejsze wyobrażenia. Dla jednych dzisiej- 
zyście, że |dyowali wspólne dzieje, pisma ilustrowane za-|sza Rosya miczem się nie różni od Rosji z 
e“, — Czekam | znajamiały z polską sztuką, na scenach wysta- przed lat 50, a nawet 100, stąd też wyrażają 
‘zwracam się | wiano polskie utwory dramatyczne, przekładano się o niej z pewnem lekceważeniem, jak o 
żądaniem. |nawet trzeciorzędnych autorów, a zbiorowe |dziczy, która może siać fizyczne zniszczenie, 
nak wró-|dzieła wybitniejszych dodawano jako premie. |ale nie może wynaradawiać. — Powtarzają się 
i znowu to|A Polacy co? Na razie przytaczali co nieco | więc z tej strony szablonowe frazesy o „ko- 


losie na słomianych nogach*, o naszej olbrzy- 
miej wyższości cywilizacyjnej, która stanowi 
silne przedmurze przed nawałem barbarzyń- 
stwa. Dla drugich, widzących w dobrobycie 
jednostek całą podstawę bytu narodowego. Ro- 
sya jest rajem obiecanym, w którym tylko żyć, 
a nie umierać, a pogląd ten łączy się znowu 
z przesadnem wyobrażeniem o niezwyciężonej 
potędze caratu. Fałszywość obu tych poglądów 
jest widoczna dla każdego, kto nie ze starych 
anegdot i pamiętników. lub ze słyszenia od ta- 
kich, co byli przez tydzień... w Warszawie, 


„opozycyę*, przekunać mnie wreszcie musiało, 
że byłem w błędzie, bo przecież w przeciwnym 
razie byłbym wygrał proces. 

Ale wracam du rzeczy i przepraszam czy- 
telników za tę małą dygresyę, a chcąc uni- 
knąć pomsty p. Zawilińskiego, za to „zboczenie 
od przedmiotu*. Więc powtarzam, że nie będę 
demonstował przeciw żadnej legalnej władzy, 
bo przecież uczono mnie niegdyś w szkole, jak 
to wszelka władza, nawet podatkowa, od Boga 
pochodzi. A tem łatwiej nie dopuszczę się tej 
zbrodni, gdy pomimo bardzo skrzętnych poszu- 
kiwań, nie mogłem nigdzie natknąć się na 
agenta prowokacyjuego, któryby za marki pru- 
skie, lub ruble rosyjskie starał się popchnąć 
mnie do występnych czynów. Chodziłem wczo- 
raj wieczór, korzystając Z wiosennej aury, 
całą godzinę po Rynku i ulicach miasta 
jednego z tych zbrodniarzy nie spotka- 
Przechadzało się wprawdzie po Rynku 
kilku studentów w mundurkach, ale jakoś nie 
mieli miny demonstracyjnej. a z urywanej ich 
rozmowy, którą mimowolnie podsłuchać mu- 
siałem, wynikało, że koniec półrocza i bliski 


i ani 


= 
co 


ry. Najwidoczniej więc. wszyscy agenci prowo- 
kacyjni, pracujący „pour le roi de Prusse’ 
wywędrowali do Lwowa, bo tam są główni 
przedstawiciele legalnej władzy: konsul pruski, 
konsul rosyjski i pomnik Gołuchowskiego. © 
Uczułem skutkiem tego pewną błogość lojal- 


i| ności, zwłaszcza, gdy dowiedziałem się z „Cza- 


su“, że tylko „legalna“ praca i „legalny“ roz- 
wój zbawić mogą nasz naród, wszystkich jego 
synów i córki. Właściwie, wedle tej teory!, 
powinniśmy już dawno być zbawieni, albo za 
takich się uważać, bo przecież wszystko, Co 
z nami dotąd zrobiono, było legalne, na pra- 
wie oparte. I Mnrawiew i Hurko i Bismark 
sprawili nas zupełnie legalnie, „lex“ pozwalała 


„lim na to, co z nami zrobili. Wniosek stąd pro- 


sty, że nie ma najmniejszej potrzeby, abyśmy 


mięszali się do tego, co legalni panowie legal- 
nie z nami zrobią, bo cokolwiek zrobimy, bē 
dzie to nielegalną przeciw legalnym rządom 
demonstracyą. , 3 

Obcinam więc krytyczne pazury 1 wybieram 
na dzisiaj same zachwyty. Tak, — zachwycam 
się pomysłem p. prezydenta miasta Krakowa, 
że nie pozwolił dotąd powywozić z miasta zczer” 
niałych kupek śniegu, świadczących, „że nie- 
tylko we Włoszech i w Hiszpanii, ale i w Kra- 
kowie bywa czasem zima. Nadto wobec nagłej 
potrzeby stworzeuia przemysłu krajowego, — 
panie krakowskie zebrały już nawet 50 koron 
na nową fabrykę, — kto wie, czy nie dałoby 
się wycisnąć jakiegoś nowego produktu z tego 
zbitego, przypieczonego Śniegu ?.. Jest tam w 
nim trochę uśpionej ospy, nieco Szkarlatyny, 
odry, tyfusu i t. p. pięknych chorób, ze stoso- 
wną plejadą bacylów. Słusznie zroduamo, że na 
razie, dopóki namiestnictwo i dzi sta- 
tutów Towarzystwa dla po e przemysłu 
krajowego, miasto nie pozbywa się tej wylę- 
garni bacylusów. którą przed tygodniem u- 
szczęśliwiła nas krakowska zima. 

A jestto tem bardziej wskazanem, że Kra- 
ków, już dla samej równowagi wrażeń, zwła- 
szcza podczas karnawału, potrzebuje także nie- 
winnych, niezbyt szkodliwych postcachów. — 
Stworzono już takiego stałego postraszyciela 
z wodociągów miejskich, w których co parę 
tygodni wprawne oko badacza przyrody no- 
wych dopatruje się wrogów ludzkiego zdrowia. 
Dopóki piliśmy wodę z uroczych studzien kra- 
kowskich, zasilanych filtrowanemi ściekami po- 
dwórzowemi, nikt nie straszył nas żyjątkami 
z krynicznej wody krakowskiej. Dopiero wo- 
dociągi jakiemś tajemniczem zaklęciem wywo- 
łały wroga ludzkiego życia. Więc ucieszył się 
Kraków, że mu nie pozwolą pić z hydrantów 
wody, bo miała okropnie zmięknąć, ze strachu 
przed wyborami do Rady miejskiej, i uzbroić 
się w żelaziwo, czynnik, jak wiadomo, trudny 


do gryzienia i połykania, a w trawieniu zbyt 
ciężki. Niestety, pokazało się, że i ta miękość 
i to żelazo nic nam mie zaszkodzą, a komisya 
wodociągowa zawyrokowała, że kogo nie stać 
na piwo i wódkę, może Śmiało napić się wody 
i nic się mu nie stanie. Przeciw temu wyro- 
kowi nikt prawdopodobnie nie zaprotestuje, — 
przez cały tydzień. 

Jak ze strawności wody budzyńskiej, cieszę 
się także, że Rada szkolna dotąd nie udzieliła 
polskiej szkole w Białej prawa publiczności. 
Zdolności p. Pelikana na kresowym posterunku 
inspektora bialskiego nie były dotąd należycie 
ocenione. Kto wie. czy inny inspektor nie był- 
by już doprowadził do krwawej wojny z Niem- 
cami, którzy sobie nie życzą polskiej szkoły. 
On do demonstracji nie dopuścił i wraz z p. 
Bobrzyńskim dokazał tego cudu, że Kościuszkow- 
ska prywatna szkoła w Białej, jest pomnikiem i 
widomym znakiem opatrznościowych rządów pol- 
skiej Rady szkolnej w polskim kraju. 

Nie demonstruję przeciw tym rządom, bo — 
jak już na wstępie wspomniałem — nie mo- 
głem na żaden sposób spotkać się wczoraj ani 
z pruskim, ani z rosyjskim agentem prowoka- 
cyjnym, a mam także niepłonną nadzieję, że 
Towarzystwo szkoły ludowej nie będzie zbyt 
natarczywem i poczeka jeszcze kilka lat na 
to nieszczęsne prawo publiczności dla szkoły 
bialskiej, bo w obecnych czasach, gdy tak roz- 
namiętnione są nmysły Wszechniemców, nie 
należy hr. Gołuchowskiemu sprawiać trudno- 
ści. W Berlinie gotówby jeszcze dziennik ja- 
kiś napisać, że przez nadanie bialskiej szkołe 
prawa publiczności, chciano zademonstrować 
przeciw Wrześui. Musianoby znowu jeżdzić, 
przepraszać, całować... Po ce tego? 

Jestem tedy pewny, że Rada szkolna zo- 
stawi nadal wolną rękę p. Pelikanowi i spie- 
szyć się nie będzie z nadaniem prawa publi- 
czności dla polskiej szkoły. Niech się przed- 
tem rozstrzygnie spór o Morskie Oko, niech 


Sejm sprawdzi wpierw wybory jasielskie, niech 
rząd upaństwowi gimnazyum cieszyńskie, niech 
p. marszałek zostanie Ekscelencyą — a potem 
będzie można i o Białej pomyśleć. Tylko roz- 
ważnie, powoli, bez demonstracyj. 

Radzę też wszystkim obywatelom i obywa- 
telkom galicyjskim, aby zawsze, wstając zra- 
na, westchnęli najpierw do Stwórcy z podzię- 
kowaniem, że legalność pozwoliła im żyć w le- 
galnych stosunkach austryackich, nad któremi 
czuwa w Wiedniu Kkscelencya Jaworski, w 
kraju Kkscelencya hr. Piniński, w Krakowie 
p. Federowicz (nie poseł, chociaż on także jest 
czujny, lecz delegat namiestnictwa), po nim 
P. Habliński, tuż po p. Hablińskim p. dyrektor 
Korotkiewicz, a wreszcie redakcya „Czasu*. 
Takie wspomnienie uchroni cię, obywatela i 
obywatelko, od wszelkiej myśli zdrożnej, obrzy- 
dzi cl wszelakie demonstracyjne wierzganie 
przeciw „istniejącemu porządkowi rzeczy*, a 
zachęci do pracy legalnej nad legalnym roz- 
wojem społeczeństwa. Czyż w innem państwie 
czuwanoby np. tak pilnie, jąk w Awmatryi, nad 
tem, aby sąsiadowi nie zrobić przykżeści? — 
Prusy poturbowały trochę Austryę pod Sado- 
wą, opiekują się po ojcowsku partyzantami 
Wolfa i Schoenerera, popierają, jak mogą, ru- 
chawkę „Los yon Rom“, ale Austrya z ojcow- 
skiem sercem przebaczyła jedno, na drugie za- 
myka oczy i nie chcąc sąsiadowi robić przy- 
krości, nawet nie pozwala odsyłać stąd do Nie- 
miec listów z niemiłemi dopiskami. — To jest 
także dla nas wskazówką wcale nie dwuzna- 
czną, abyśmy nie demonstrowali przeciw legal- 
nej władzy pruskiej, a wstąpili na drogę ule- 
głości i pozytywnej pracy — co daj Boże. 


Amen. 
M. K. 


czerpie swe wiadomości o Rosyi. A przecież 
w interesie naszym należałoby dobrze przy- 
patrzeć się stosunkom państwa, pod którego 
jarzmem żyje ?/ ludności polskiej i z którem 
zapewne jeszcze przez czas długi (niestety!) 
związane będą nasze losy. — Poznanie Rosyi 
współczesnej jest dla nas rzeczą milion razy 
ważniejszą, niż badanie stosunków teatralnych 
paryskich, życia artystycznego w Wiedniu, lub 
zwyczajów angielskich, a przecież całe łamy 
poświęcają im pisma poznańskie i galicyjskie. 

W tem przekonaniu chcemy, od czasu do 
czasu, dawać czytelnikom „Nowej Reformy* 
sprawozdania z objawów życia rosyjskiego. — 
Nie będą nam obojętne zarówno prądy polity- 
czne, społeczne i religijne, jak stosunki eko- 
nomiczne, sprawy oświaty, przemysłu, litera- 
tury, a nawet obyczaje i charakterystyczne 
objawy życia rodzinnego i towarzyskiego. — 
Chcemy dać choć szkicowy, ale wierny obraz 
tego, jak Rosya żyje, o czem myśli, do czego 
dąży. Obraz ten będziemy kreślili „sine ira*, 
opierając się przeważnie na obfitym maieryale, 
jakiego dostarczają pisma rosyjskie wszelkich 
odcieni. Źałować nam tylko przychodzi, że ca- 
łego tego materyału nie sposób wyczerpać, ani 
ująć w całość systematyczną, przechodzi to bo- 
wiem ramy przygodnych feletonów. 

Po tym wstępie przystępujemy „ad rem*, 
zaczynając od tego, co nas na razie najbar- 
dziej obchodzi. 

Wspomnieliśmy na początku, że sprawa wrze- 
śnieńska (dzienniki rosyjskie piszą z niemie- 
cka: „wreszeńska*) jest dość szczegółowo 0- 
mawiana przez prasę rosyjską. Wprawdzie o0- 
gólny ton tych omówień jest dla nas przy- 
chylny, ale ze wzmianek pism polskich można 
o nim powziąć zbyt przesadne wyobrażenie. 
Olbrzymia większość pism politycznych (a jest 
ich w Rosyi koło 150) poprzestała na krót- 
szych lub dłuższych sprawozdaniach — kilka- 
naście jednak zdobyło się na redakcyjne u- 
wagi, lub na dłuższe artykuły. Początek — je- 
żeli się nie mylę — dały „Birżewyja Wiedo- 
mosti*, wydawane przez p. Stanisława Proppe- 
ra, brata krakowskiego adwokata; pisały naj- 
obszerniej i z największą zuajomością rzeczy. 
Dalej należy wyliczyć sympatyczne głosy „Pie- 
tierburskich Wiedomosti* (kniazia Uchtom- 
skiego), „Swieta“, „Nowosti*, „Rossii“. 

„Pietierburskija Wiedomosti* ubolewały, że 
w parlamencie niemieckim Koło polskie „po- 
pełniło błąd, oczekując od starego, flegmaty- 
cznego arcydyplomaty, ks. Radziwiłła, nie ob- 
darzonego przytem zdolnościami oratorskiemi, 
potężnego aktu oskarżenia, jakim stanowczo 
powinna być interpelacya*. Według tego pi- 
sma, należało interpelantowi „nazywać rzeczy 
po imieniu, pokazać rządowi prskiemu jak 
w zwierciadle całą nieludzkość i zupełną bez- 
celowość jego brutalnej germanizacyi, rzucają- 
cej się na najświętsze lodzkie uczucia.. Ra- 
dziwiłł zaś bawił się w komplementy dla kan- 
clerza, dla jego humanizmu, poczucia sprawie- 
dliwości*... 

Najwięcej wszakże zwróciło uwagę wystą- 
pienie organu p. Suworina. „Nowoje Wremia*, 
najpoczytniejszy organ rosyjski, uchodzący też 
słusznie za wyraz rosyjskiej opinii, zajmowało 
zawsze wrogie stanowisko wobec Polaków. Na- 
gle na szpaltach jego ukazało się kilka arty- 
kułów, potępiających z całym zapałem rząd 
niemiecki za „bezlitośny wyrok sędziów pru- 
skich*, Ba! „Nowoje Wremia* przypomniało 
sobie, że Polacy są Słowianami, plemieniem po- 
krewnem, „a krew nie woda“. Sam p. reda- 
ktor Suworin w noworocznym wstępnym arty- 
kule, pisząc „de omnibus rebus*, zdobył się na 
taką sentymentalną uwagę: „Jakaż to długa, 
męcząca i ciężka jest epopeja naszych stosun- 
ków z Polakami — ileśmy brat bratu (dosło- 
wnie: przyjaciel przyjacielowi, „drug drugu“) 
szkód przynieśli, a kto komu więcej — to je- 
szcze pytanie, zadane nie w chęci drażnienia 
Polaków*. My chyba nie potrzebujemy ani na 
chwilę zastanawiać się, który to druh-brat 
więcej drugiemu „przyniósł szkody*, jeżelibyś- 
my mogli wogóle tak grzecznie określać od 
150 lat trwające objawy „uezuć braterskich*. 
Ale czułe słowa te, i poprzednie, zrobiły 
swoje — wielką była radość „Kraju“ i ngo- 
dowców, czyli t. zw. petersburskich Polaków. 
Kto jednak spokojnie, z zastanowieniem się 
przeczyta wrześnieńskie artykuły „Now. Wre- 
mieni*, ten dozna niemałego rozczarowania, 
bo przekona się, żeto przygodne polonofilstwo 
ma swe źródło w obawie o własne interesa i 
w germanofobii. 

„Nowoje Wremia* karci rząd niemiecki prze- 
dewszystkiem za to, że „postępuje tak, iż obu- 
dza niepokój i agitacyę poza granicami". Czy- 
ny pedagogów pruskich „mogą wywołać zawie- 
ruchę, nadzwyczaj niemiłą dla sąsiadów, do 
których doszły ostatnie fale, wywołane na ró- 
wnej powierzchni wody przez nierozumne rzu- 
canie do niej kamieni* — czyli że „prostacka 
i tępa polityka niemiecka* szkodzi sąsiadom, 
bo rozbudza patryotyzm polski tam, gdzie już 
była „równa powierzcbnia*. Polacy w Rosyi 
są zadowoleni, pogodzili się z rzeczywistością, 
stosunki polsko-rosyjskie weszły na właściwą 
drogę. Że „Nowoje Wremia* tak, a nie inaczej 
myśli, dowodem też umieszczony w niem prze- 
gląd wypadków r. 1901, w którym czytamy: 

„W kraju przywiślańskim następcą 
zmarłego księcia Imeoetyńskiego został gen. 
adjut. M. I Czertkow, któremu przypadło za- 
rządzać byłem Królestwem Polskiem przy 
ogólnych. sprzyjających kierunkach w sferze 
kwestyi rosyjsko-polskiej*. (Dok. nast.) 


Sprawy wewnętrzne. 


(Upośledzenie Galicyi i komisya budżetowa. — Narady mi- 

nisteryalne. — Spór czesko-niemiecki. — Sprawa demon- 

stracyj lwowskich i stanowisko prasy tamtejszej. — „Re- 
welacye* pana Stasiaka. — Oszczędności kolejowe). 


Jakby fotograficzną miniaturką ogólnego sto- 
sunku władz centralnych do Galicyi, które 
mimo całej świadomości upośledzenia naszego 
kraju na każdem polu, jakoś... do zaradzenia 
temu się nie kwapią, był dalszy ciąg wczoraj- 
szych obrad w komisyi budżetowej. Minister 
sprawiedliwości Spens-Booden, kreśląc nie- 
dostateczne uposażenie rozmaitych gałęzi są- 
downictwa, przyznał, że wszędzie na szarym 


końcu znajduje się Galicya, mimoto oświadczył, 
że.. niema pieniędzy dla niej na naprawienie 
tych braków. 

Sprawozdanie z przebiegu dalszych obrad ko- 
misyjnych podzielić należy na trzy części: 
przemowy posłów galicyjskich, przemowy in- 
nych posłów, wreszcie odpowiedź ministra spra- 
wiedliwości. 

Prócz p. Kozłowskiego, o którym już 
wspomniały wczorajsze telegramy, przemawiali 
wczoraj z posłów galicyjskich pp. Romano- 
wicz z Koła polskiego i Rusin Romańczuk. 

P. Kozłowski w dalszym ciągu swej mo- 
wy podniósł szereg szczegółowych postulatów 
do zarządu sprawiedliwości, wśród których było 
obchodzące szerszą publiczność żądanie, aby 
wydano nowelę do ustawy karnej, celem zapo- 
bieżenia świadomemu wyzyskowi ogółu, płacą- 
cego podatki, ze strony urzędników. 

P. Romanowicz domagał się zaprowa- 
dzenia sądów pokoju w myśl niesankcyonowa- 
nych niestety uchwał sejmowych i oświadczył 
się za reformą ustawy prasowej w duchu swo- 
bodnego kolportażu i zniesienia konfiskat, lecz 
przeciw ograniczeniu sądów przysięgłych w 
procesach prasowych. Co do samej instytucyi 
sędziów przysięgłych, mowca jest za podnie- 
sieniem wieku sędziów do 40 lat i zaprowa- 
dzeniem cenzusu wykształcenia. Ostatuie to 
żądanie p. Romanowicza nie wyklucza — na- 
szem zdaniem — rozszerzenia udziału w są- 
dach przysięgłych na warstwy, które dziś, mimo 
wykształcenia, nie są do niego dopuszczone, a 
nawet na inteligentne koła robotnicze. Nako- 
niec p. Romanowicz wskazywał, jaką konku- 
rencyę przemysłowcom robi praca więźniów, i 
domagał się odpowiedniejszego pomieszczenia 
dla szeregu sądów w Galicyi. 

P. Romańczuk przyznał, że zarząd sądo- 
wnietwa więcej uwzględnia prawa Rusinów, 
niż inne urzędy w Galicyi, jednak i tu — 
jego zdaniem -— dzieje się wiele nieprawidło- 
wości. 

Wsród posłów innych stronnictw ogólniej- 
sze znaczenie miała tylko przemowa Młodo- 
czecha Stranskyego, który powtórzywszy 
żądania, wyrażone już przez innych co do re- 
formy ustawy prasowej i wniósłszy niektóre 
postulaty narodowościowe, uderzył na wywody 
p. E. Abrahamowicza, szczególnie na jego żą- 
danie, aby starsze prokuratorye miały jeszcze 
większy, niż dotąd, wpływ na prokuratorye. — 
P. Stransky słusznie podniósł, że już i tak 
wpływ wspomniany zbyt oddaje wymiar spra- 
wiediiwości na usługi polityki. 

Minister sprawiedliwości Spens-Booden 
ubolewał nad rozpaczliwym stanem spraw spad- 
kowych w Galicyi, rodzącym niezliczone pro- 
cesa, zwłaszcza włościańskie. W tej sprawie 
miano już jednak wypracować projekt nowej 
ustawy, który jeszcze tylko rozpatrzą wyższe 
sądy w Galicyi, co oznacza, że poczekamy je- 
szcze długo, zanim cośkolwiek tu się zrobi. 

Dalej minister przyrzekł przygotować re- 
formę ustawy karnej z szczególnem uwzglę- 
dnieniem przestępców-dzieci, wnieść reformę 
ustawy prasowej, ale co do materyalniejszej 
rzeczy, konkurencyi pracy więźniów, zapowie- 
dział, raczej rozszerzenie jej, bo oświadczył, że 
konkurencya rzemieślnicza jest — jego zda- 
niem — bardzo mała, a wysyłanie „więźniów 
na roboty na zewnątrz tylko dlatego nie przy- 
brało większych jeszcze rozmiarów, że tu i 
owdzie warunki fizyczne temu przeszkadzały. 

I znowu p. minister powrócił do Galicyi 
przy sprawie tworzenia nowych sądów. Przy- 
znał, że u nas okręgi sądowe są najobszer- 
niejsze, że przeciążenie sądów największe, że 
urzeczywistnienie całego szeregu postanowio- 
nych, lub nawet już zaprowadzonych na papierze 
nowych sądów, od lat kilka zostało zamierzone, 
ale na wszystko miał jednę odpowiedź: brak 
pieniędzy, w towarzystwie wielce pocieszają- 
cego zapewniemia, że „rząd nie spuszcza tej 
sprawy z oka”. Tak, jakby nam bardzo zale- 
żało na tem oka! 

Dalszy ciąg komisyi budżetowej dziś po po- 
ładniu. 

W łonie rządu austryackiego „coś się robi“ 
znowu. Minister spraw zagranicznych konferu- 
je z prezesem gabinetu, a rada wojskowa Z u- 
działem odpowiednich ministrów i następcy 
tronu a pod przewodnictwem cesarza, obradu- 
je, może nie tylko o nowych armatach. 

Prowadzone przez rząd poutne szepty to z 
Czechami, to z Niemcami, nie pozostały zdaje 
się bez skutku, skoro na wczorajszej komisyi 
budżetowej p. Herold zdecydował się nie poru- 
szać kwestyi językowej w sądownictwie, aby 
nie wzbudzać rozdrażnienia przed konferencya- 
mi pojednawczemi. Wobec tego nie wywoła za- 
pewne zaostrzenia sytnacyi uchwała Czechów 
z Niższej Austryi, aby w układy pojednawcze 
wciągnąć także sprawy Czechów wiedeńskich 
i śląskich. 

Demonstracye lwowskie i związany z tem 
napad na dra Ostaszewskiego-Barańskiego nie- 
przestaje zajmować prasy lwowskiej. — Rzecz 
charakterystyczna przytem, że w uśpokajają- 
cym tonie względem młodzieży i w usprawie- 
dliwianiu stanowiska rządu i hr. Pinińskiego, 
jest pierwszym „Wiek XX“, który właśnie, zda- 
wałoby się, przekonaniami najbliższym był ko- 
łom demonstrującym. j 

„Nie jesteśmy patryotami austryackiemi, — 
pisze ten dziennik — ale, doprawdy, trudno 
zrozumieć, jaki my, Polacy, możemy mieć w tem 
interes, czy nawet tylko przyjemność, żeby 
rząd austryacki upokarzał się przed rosyjskim, 
lab praskim“, mianowicie przy przeprosinach, 
które „Wiek* nważa za nieuniknione. 

„Dziennik Polski*, który wogóle nie grzeszy 
nadmiarem taktu, a w sprawie ruskiej posuwa 
ten krok aż do rozmiarów wprost karygodnych, 
w sprawie napadu na jego redaktora zajął sta- 
nowisko bardzo taktowne, prawdziwie męskie. 
Bez żadnych ukrywań ani wypierań się podał 
szczery opis faktu, aló też nie więcej jak opis 
faktu, dodając tylko na końcu: 

„W sprawie swojej nie uważamy za stosowne 
przemawiać — sąd o tych postępkach pozosta- 
wiamy opinii publicznej”. | 

Ten sąd już został wypowiedziany. | 

Pewien odłam naszej prasy z oburzeniem, ale 
obszernie zajmuje się moskalofilskim fejleto- 
nem p. Stasiaka, zabawiającego się pisaniem 
malarza, który pozwolił sobie na twierdzenie, 
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że wszystko, co się pisze o prześladowaniach 
ze strony Rosyi, to nieprawda, że nastał tam 
niesłychanie przychylny prąd dla Polaków. Je- 
żeli zabieramy głos w tej sprawie, to aby zwrócić 
uwagę kolegów po piórze, że poważne traktowanie 
pomysłów, czy wymysłów p. Stasiaka lepiej po- 
zostawić... „Hałyczaniuowi* i ks. Stojałowskiemu. 

Do spraw wewnętrznych wreszcie należy wia- 
domość, z którą wystąpił dzisiejszy „Naprzód*, 
którą też z wszelkiem zastrzeżeniem na jego 
odpowiedzialność powtarzamy. Pisze on miano- 
wicie, że system oszczędnościowy, zastosowany 
na austryackich kolejach państwowych posunięto 
w Galicyi tak daleko, iż „mają odprawić w sa- 
mej tylko dyrekcyi krakowskiej 165 kolejarzy“. 

Gdyby wiadomość ta się sprawdziła, czyżby 
publiczność nie miała prawa zaprotestować, je- 
żeli już nie ze względów społecznych, to choćby 
w imię bezpieczeństwa dla podróżujących kole- 
jami? 


Znowu zasądzeni. 


Sądy pruskie starają się naj widoczniej pozbawić 
tygoduik „Praca* i przez tegosamego nakładcę wy- 
dawany w Katowieach dziennik „Górnoślązak* wszy- 


Wynaleziono na poczekaniu nowy kruczek. Obwi- 
niono Scheepersa, że kazał zastrzelić kilka Kafrów, 
którzy, jak twierdził sąd wojenny, „stali w służbie 
angielskiej*, a którzy byli poprostu szpiegami. Sąd 
wojenny, nie namyślając się zbyt długo, wydał 
wyrok śmierci i dzielny Scheepers padł od knl an- 
gielskich, Tak wygiąda pierwszy przykład owego 
„zbytku humanitarności*, wychodzącej na szkodę 
armii angielskiej. 

A oto drugi przykład. Żonę generała Deweta z 
ośmiorgiem* dzieci po spaleniu jej farmy zawleczo- 
no do Johannesburga i tam internowano w obozie 
koncentracyjnym. Anglicy dali jej do zrozumienia, 
że dolę swoją może polepszyć, jeżeli zechce wpły- 
nąć na swojego męża, ażeby usnnął się z pola 
walki, Wypuszczono ją nawet chwilowo na wolność, 
oczywiście w obrębie miurów Johannesbnrga. Gdy 
dzielna kobieta z oburzeniem odparła podobną in- 
synuacyę, nmieszczono ją znowu w obozie, gdzie 
niedawno nmarło jej najmłodsze dziecko. 

Trzeci przykład: Według urzędowego wykazu, 
umieszczonego w angielskiej „Księdze błękitnej“ 
zmarło do dnia 31 grudnia 1901 r. w obozach 
koncentracyjnych 12.265 dzieci boerskich, a 2500 
mężatek i dziewcząt. W samym miesiącn grndnin 
zmarło w obozacu 2380 osób, pomiędzy niemi 1767 
dzieci! Tak wygląda głoszony przez Chamberlein'a 


stkich współpracowików. Niedawno temu wtrącono | 2bytek humanitarności angielskiej. 


do więzienia redaktora Rakowskiego, obecnie 
ten sam los spotkał jego towarzysza pracy K uT- 
fantego. 

Z przebiegu tego procesn najciekawszem jest, że 
przewodniczący nie pozwolił oskarżonym, ani ich 
obrońcom na przeprowadzenie dowodu prawdy, lecz 
ograniczył sią co stwierdzenia rzekomo podbnrza- 
jących znamion artykułów inkryminowanych. Pro- 
kurator podniósł jako główny zarzut przeciw oskar- 
żonemn, że w artykule swoim poszczególne fakta, 
które mogą być prawdziwe, lub też nieprawdziwe, 
nogólnił i przez to rzekomo dopuścił się przestęp” 
stwa, bo do generalizacyi tych faktów nie był upo- 
ważniony. Ponieważ więc wystąpił ze zarzutami 
przeciw całemu systemowi rządowemu, przeto pro- 
kurator zgłosił wniosek o wymiar czterech miesię 
cy więzienia dla oskarżonego Wojciecha Korfante- 
go i o dwa miesiące więzienia dla współoskarżone- 
go Jana Kamińskiego, jako odpowiedzialnego reda- 
ktora. 

Oskarżony w dłuższej obronie tłomaczył, że fa- 
kta w jego artykułach przytoczone, są uzasadnione, 
że zarznt czyniony mu, iż generalizuje poszczegól- 
ne fakta, jest niesłnszny, — bo gdyby mógł za 
świadków powołać całą ludność polską od Mysłowic 
do Pucka, toby każdy Polak mógł te fakta zaprzy- 
siądz i faktów takich byłyby tysiące. Korfanty 
zwracał nwagę, że właśnie hakatystyczne pisma na- 
padają w sposób bardzo gwałtowny na ludność pol- 
ską, i że w niechto możnaby się dopatrzeć podbu- 
rzania do gwałtów, — należy je przeto również po- 
ciągnąć za to do odpowiedzialności. Konstytucya ze- 
zwala na krytykę i dlatego on, jako antor artyku- 
łu, krytykuje postępowanie nrzędników. Dla cha- 
rakterystyki prasy hakatystycznej przytoczył oskar- 
żony cytaty różnych pism niemieckich, domagają- 
cych się różnych drastycznych Środków na Po- 
laków. 

Długiej mowy oskarżonego słuchali wszyscy z 
wielkiem zajęciem; wygłoszona była z wielką swa- 
dą i siłą przekonania i uczyniła na wszystkich obe- 
czych silne wrażenie. 

Treść Wyroku jest znana -już naszym czytelni- 
kom. Trybnnał tym razem nie poszedł już 
wyżej 0d wnosku proknratora, ale też i 
niżej nie sięgnął. Korfanty skazany został na 4, 
Jan Kamieński na 2 miesiące więzienia. W moty- 
wach wyroku powiedział trybunał: „Sąd przyszedł 
do przekonania, że oba artykuły Korfantego, „Do 
braci Górnoślązaków“ i „De Niemców”, uważać na- 
leży za jednę całość, Pierwszy zawiera tak ciężkie 
obelgi, tak karygodne podawanie w pogardę niem- 
czyzny, że artykuły te mogą istotnie pobudzić 
ludność polską do gwałtów.* 

Prokurator wystąpił z wnioskiem o natych- 
miastowe nwięzienie Korfantego, po- 
nieważ oskarżony mógłby ujść do Krakowa i stam- 
tąd kierować pismem,’ jak to było z Rakowskim. 
Obrońca zażądał natomiast, żeby ewentualnie za 
kaucyą 2000 marek Korfantego uwolniono. Kaucyę 
chciał natychmiast złożyć wydawca p. Biedermann, 
Oskarżony OŚwiadczył, że uciekać wcale nie myśli, 
że jego zamiarem jest zostać na miejsen i praco- 
wać na niwie pnblicystyczoej i że nie może być 
nawet mowy 0 ncieczce z kraju. 

Przewodniczący gąda oświadczył jednak, że ze 
wzglądn na Ciężkie przestępstwo, jakiego się Kor- 
fancy dopuścił, ze względn na to, że z Katowic do 
granicy jest blisko, i że Korfanty nie jest żonaty 
i nie ma rodziny, podejrzenie, iż zechce ratować 
się ucieczką, jeSt uzasadnione, — dlatego postana- 
wia, aby Korfantego nwięzić natych- 
miast. 

Sługa więzienny odprowadził Korfantego wprost 
z ławy oskarżonego do więzienia. W korytarza po- 
żegnali się z uwięzionym przybyli na proces Ślą- 
zacy, jego znajomi i przyjaciele. 


Zbytek humanitarności. 


Lord Kitchener, kazawszy rozstrzelać przywódcę 
Boerów SŚcheepers'a, uwolnił wprawdzie siebie i ar- 
mię angielską w południowej Afryce od: niebezpie- 
cznego nieprzyjaciela, atoli Anglii, jako całości, 
nieszczególną uczynił? przysługę. Wykonanie kary 
śmierci na wodzu boerskim wywołało w Europie 
oburzenie, a nawet w Londynie kilxa dzienników 
potępiło ten krok lorda Kitchenera. 

Scheepers, który liczył zaledwie 25 lat życia, 
należał do najdzielniejszych dowódców. Zadał An- 
glikom cały szereg dotkliwych klęsk, a wpadł w 
ich ręce dopiero wtedy, gdy ciężko zachorował i 
zaledwie mógł się wlec za sawojemi oddziałami. 
Kitchener, wódz armii angielskiej, która, według 
twierdzenia Chamberlain'a, jest „na własną szkodę 
zbyt humanitarną*, kazał pojmanego do niewoli 
Scheepersa umieścić w szpitalu wojskowym w Pre- 
toryi i tam jak najtroskliwiej leczyć, ażeby konie- 
cznie przyszedł do zdrowia. Gdy młody wódz Boe- 
rów odzyskał trochę sił, stanąć musiał przed jed- 
nym z owych osławionych sądów wojennych. które 
w Afryce od roku pracują nad hańbieniem imienia 
angielskiego. Tym razem nie mógł Kitchener twier- 
dzić, że Scheepers jest poddanym króla angielskie- 
go. jak to było w procesie przeciwko Lotterowi. 
Scheepers urodził się i wychował w Johannes- 
burgu. 


Czy krążące w Londynie pogłoski o rzekomych 
rokowaniach pokojowych sprawdzą się? Pogłoski 
te powstały z powodu niedawnego pobytu w Lon- 
dynie holenderskiego prezydenta gabinetn Mynhee- 
ra de Knyper. Rząd angielski ogłasza „dementi“ 
jedno po drugiem, że z Knyperem nie prowadzono 
żadnych bezpośrednich rokowań, w Londynie 
jednakże uważają właśnie te zaprzeczenia za po- 
twierdzenie, że były rokowania pośrednie. Z 
Brnkseli donoszą dzienniki angielskie, że wszyscy 
członkowie rządu transwalskiego, zuajdują'y się 
w Europie, naradzali się z Kuyperem, ale, jak do- 
tychczas, bez rezultatu. W sprawie tej niepodobna 
ih wyrzec sądu, opartego na pozytywnych fa- 
tach. 
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Pokłosie. 


Aukieta jednodniowa, rozpisana przez' war- 
szawską „Gazetę Polską*, w skutkach swoich 
okazała się doniosłym faktem: stała się począt- 
kiem zorganizowanej akcyi przeciw stosunkom 
handlowym z Niemcami. Wprawdzie powodze- 
nie obudza zawsze zawiść, zwłaszcza powodze- 
nie dziennika, więc i tym razem szczególnie 
w organach konkurencyjnych i przeciwnego 
obozu odezwały się głosy, rohiące z przekąsem 
uwagę, że ankietę urządzali nie „fachowcy“. 

Ale ładniebyśmy w tej sprawie wyglądali, 
gdybyśmy czekali na fachowców, którzy przy- 
najmniej, jak w Krakowie, kiedy społeczeń- 
stwo aż się trzęsło z oburzenia i wyczekiwało 
ich „wyrocznego* słowa, nie zdobyli się na nie 
innego, jak.. zarzut frazesowiczowstwa, Zro- 
biony tym, którzy uczucie narodowe zastoso- 
wać śmieli do — spraw handlowych. 

Właśnie z tego stanowiska rozpatruje rzecz 
dr Julian Ochorowicz w feletonie „Kuryera 
Warszawskiego”, zatytułowanym „Co robić?“ 

„U nas — pisze tam — przezorność, z chłodnej 
rozwagi wynikająca, nie trafia do przekonania. Po- 
trzeba nam koniecznie jakiegoś wstrząśnienia uczu- 
ciowego, któreby owym roznmowaniom służyć mo- 
gło za podkład; dopiero wtedy — nota bene, o 
ile się znajdą jednostki umiejące kné 
żelazo, póki gorące — ogół wychodzi ze swej 
apatyi, zapala się i czasem naprawdę posunie o 
spory krok naprzód wiecznie zapóźniony tabor na- 
szego cywilizacyjnego dorobku. 

„Chwila obecna jest jedną z takich wyjątkowo 
przyjazuych. Społeczeństwo nasze przebiegł prąd 
gorący, jakiego dawno nie bywało. Złożyło się tak 
dobrze, że mamy wszystko, czego nam do ruszenia 
się z miejsca potrzeba, bo nawet sympatyę obcych. 
Chodzi więc tylko o to, żeby naszemu słomianemu 
ogniowi nie dać zgasnąć, żeby nie zrażać się 
głosami pnszczyków, którym się ten samo- 
zachowawczy odruch nie podoba, i, zważywszy, że 
w niektórych stronach deskonale słomą ogrzewają 
domy, wciąż dorzucać małe snopki do ogniska, 
Choć słomiany — może się toś przy tym ogniu 
ugotnje.* 

I to jest rozumne pojmowanie rzeczy, bo 
kto chce kierować narodem, powinien pamię- 
tać, że wieki mogą przerobić charakter 
jego, ale nie przerobią temperamentu, 
jak nie zmienią pewnych właściwości fizycz- 
nych, n. p. budowy ust, sprawiającej, że naród 
te dźwięki łatwiej wymawia od tamtych, że 
więc takim a nie innym mówi językiem. Kto 
zaś wbrew temperamentowi chce wskazywać 
drogi narodom, występuje w roli lekarza, któ- 
ryby człowiekowi, mającemu fizyczne uprzedze- 
nie do pewnych lekarstw, przepisywał takie 
właśnie środki: nie pomogą one organizmowi, 
który w najlepszym razie je natychmiast od- 
rzuci. 

Zresztą jak wielką rolę w rozwoju handla 
i przemysłu gra uczucie, czyli „frazes“ — jak 
się niektórzy u nas wyrażają — o tem można 
się dowiedzieć choćby z podręczników historyi 
dla .niższego gimnazyum. — Amerykanie byli 
kiedyś handlowo i przemysłowo zależni od An- 
glii bardziej, niż my dziś od Niemiec, bo nie- 
tylko nie mieli własnych wówczas jeszcze fa- 
bryk, ale nie mieli też innych sąsiadów do na- 
wiązania z nimi stosunków handlowych. I na- 
gle, pod wpływem uczucia, pod wpływem „fra- 
zesu“, postanawiają zerwać z Auglią. Zawija 
więc do zatoki nowojorskiej kilka okrętów an- 
gielskich z herbatą, a tłum pod wpływem „fra- 
zesu* wpada na nie, wyrzuca herbatę do mo- 
rza, tak, że zatoka owa długie czasy potem 
nazywała się „wielkim czajnikiem“. Pada „fra- 
zes*: nie kupować sukna angielskiego — i ku- 
pcy amerykańscy trzymają na składzie swoj- 
skie zgrzebne płótno i nieudolne samodziały, 
a tłam każdego, kto się pojawił w cienkiem 
ubraniu, rozbierał, maczał w smole, obtaczał 
w pierzu i puszczał na ulicę. Skutek był za- 
dziwiający: powstały w miejscu fabryki i ani 
kupcy, ani publiczność na tem nie straciły, bo 
od tej chwili datuje się świetny rozwój prze- 
mysłowy i handlowy Ameryki. 

Nie piszemy tego, aby zachęcać do Środków 
aż takich, jak w Ameryce, ale dla przykładu, 
że i „frazes“ czasem się na coś przyda, jeśli 
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go podejmą ludzie dobrej woli, a liczący się 
z temperamentem narodu. 

A właśnie na temat różnic charakteru na- 
rodowego polskiego i niemieckiego dr Ochoro- 
wicz prowadzi niemal równocześnie w dalszym 
ciągu polemikę w odcinku „Gazety Polskiej“. 

Mianowicie upiera się on przy bezwzględnej 
formie swojego sądu o Niemcach, który stre- 
szcza Sam. w następujących słowach: 

„Hakatyzm jest to odwieczna właściwość rasy 
germańskiej, której punktem wyjścia były wiado- 
me obyczaje rycerskie, a szczytem rozwojn etnofa- 
gia“. 

Paradoksalnie brzmiące to zdanie znajduje 
uzasadnienie w treści dwu długich feletonów, 
po literacku poprostu wspaniale napisanych. 

„Nie myślę — pisze mianowicie dr Ochorowicz — 
przedstawiać pierwotnych Germanów jako Irokezów 
uprawiających ludożerstwo z zasady; gdyż nie zja- 
dali się oni wzajemnie i nawet wrogów pokona- 
nych nie jedli w całości; poprzestawali tylko, jak 
świadczy sławna ich pieśń o Nibelungach, na wy- 
pijanin krwi nieprzyjacielskiej i na spożywania 
serca wroga, bądź to snrowego, bądż upieczonego 
na wolnym ogniu. 

„A ponieważ chodzi tu już o czasy względnie 
nowe i o pewien stopień eywilizacyi, w którym za- 
czynała kwitnąć poezya, pośpieszam dodać, że krew 
pili nie z „dzikości*, lecz poprostu dlatego, że ich, 
jako szlachetnych rycerzy, pochodzących z północy 
i „nie przywykłych do gorąca* lepiej chłodziła 
krew, niż wino: 

„ir edeln ritter quel, 
Swen der durst twinge, der triuke hie das plnot, 
daz ist in solcher hitze noch bezzer danne win“. 
(Cyt. E. Bogusławskiego. Hist. Słow. I, 353). 

„To też w ich pierwotnej narodowej poezyi na 
każdym kroku spotykamy zdania takie: 

„Wtedy zbliżył się Regin do Fafnira, wykroił * 
mu serce mieczem... i pił krew z rany.* 

„A potem znów: 

„Sygurd odciął głowę Regina, zjadł seres Faf- 
nira i pił krew oba: Regina i Fafnira*. (Dzieje 
Lit. Sredn. J. Radlińskiego i E. Grabowskiego cz. 
I, st. 218). 

„Ten starodawny obyczaj rycerski, którego już 
nigdzie, prócz w rasie germańskiej nie było, a 
który u niej przybrał cechy swoiste, narodowe — 
jest też mojem zdaniem pierwszą manifestacyą ro- 
dzącego się hakatyzmn. Obyczaj zmienił się z cza: 
sem, jak wszystkie dawne obyczaje, pod wpiywem 
cywilizacyi: nie wysysano już krwi przeciwnika w 
znaczenin dosłownem, lecz tylko przenośnie, odbie- 
rając mu ekonomiczne warunki bytu, i nie wyci- 
nano ma z piersi serca, lecz starano się Zniszczyć 
ożywiające to serce ideały — wiarę, mowę, nars- 
dowość. Tamto było ludożerstwem. a to jest tylko 
etnofagią, czyli narodożerstwem.* 

A więc dr Ochorowicz twierdzi z całą sta- 
nowczością, że zdanie, jakie wypowiedział o 
Niemcach, nie jest oczerniauiem ich naredu. 

„Jak tu można mówić o oczernianiu — woła — 
jeśli się przedstawia dosłownie tylko to, co oni sa- 
mi mówią o sobie? Nie. Niech mi Szan. Redaktor 
wierzy: Niemey nie pogniewają się na „Gazetę 
Polską* za moje „oczernienia*. Za ankietę prze- 
mysłowo-:handlową — tak; ale za moje artykuły — 
nie. Bo tamto było rzuceniem rękawicy, ze strony 
mizernege narodu, który powinien hyć szczęśliwy, 
że moża korzystać z najwyższej na świecie kul: 
tury — a to.. to jest tylko, ze strony tego na- 
rodu, uznaniem siły germańskiej. *Za*e się ŻaćSa 
Germanin nie obraża. Prawdziwy Germanin, czy 
nim będzie Sygurd, czy Gero, czy Albrecht, czy 
Bismarck, Hohenlohe, albo Bülow, czułby się du- 
mnym z takiego przyznania mn wiary w prze- 
wagę germańskiej siły nad obcem prawem, gdyby 
wogóle zniżał się do zwracania nwagi na uznanie 
drugorzędnych narodowości. 

„Wola moja. mówił Fryderyk Barbarossa, trwal 
szą jest, niż prawa narodu medyolańskiego.* — 
A czyż dzisiaj nie mówi się taksamo ? Hr. Bülow 
powiedział wprost, że dla niego dyrektywą jest 
tyiko „racya stana*, a nie uznanie obcych naro- 
dów *. e 

Jak więc widzimy, dyskusya ** rszawska na 
ten temat przybrała formę balfzo zajmującą, 
ale niestety odezwał się i w niej „fałszywy 
ton“, Wniósł go, co dziwniejsza, polski uczo- 
ny, profesor krakowskiego uniwersytetu, i to 
profesor historyi, jednem słowem dr Stanisław 
Smolka. 

Mianowicie w dwu przewlekłych, podwój- 
nych feletonach oponuje drowi Ochorowiczo- 
wi i jego zwolennikom, twierdząc, że niemożna 
bezwzględnie wszystkich Niemców utożsamiać 
z hakatystami — zdanie, co do którego, oświad- 
czamy to z góry, zgodzilibyśmy się z drem 
Smolką. Ale on je traktuje niemal ubocznie i 
przez cały czas swojej odpowiedzi, niejako 
„chodzi pomiędzy deszcz“, tak, że czytelnik 
czuje, że On co innego właściwie ma na wą- 
tróbce. I rzeczywiście w zakończeniu feletoun 
wyrzuca z siebie co żał tak długo: 

„Czyż będziemy — pisze — pracowali niezmor- 
dowanie pour le roi de Prusse? Czy krzą- 
tają się około tego, czy działają tajni spadkobiercy 
Lucchesiniego, zręczni agenci pruscy — tego ja 
nie wiem; skąd mi o tem wiedzieć wśród bagien 
pińskich. To mi jednak wiadomo, że Berlin ma sta- 
rą a wypróbowaną metodę, w której nie gardzi taj- 
nym agentami; nawet wyrafinowani agents pro- 
vocateurs należą przecież do ulubionych arka- 
nów pruskiej polityki.“ 

Ale zwykła to taktyka stańczykowska, jak 
tylko pojawi się nie miła im opinia w społe- 
czeństwie, zaraz się powiada, że to dzieło a- 
jentów prowokacyjnych, tak, że wedle tego, 
wszędzie, gdzie się zejdzie czterech Polaków, 
musiałoby być pomiędzy nimi przynajmniej 
trzech ajentów prowokatorów, jeden rosyjski, 
jeden piuski, a jeden... jeszcze inny! 

Ciekawiśmy, coby też Szanowny profesor po- 
wiedział, gdyby ktoś, zwróciwszy uwagę, że 
jego występ publicystyczny jest dziwnie podo- 
dobny do równoczesnych, a więc nie zaczer- 
pniętych od niego, artykułów pewnych pism w 
Galicyi, tak, że robi wrażenie, iż jeśliby go 
wydrukować na przeźroczystym papierze i po- 
łużyć na tamte, toby niemal słowo po słowie 
wzajem się nakrywało, bo nawet cytat „pour 
le roi de Prusse“ tu i tam się znajduje — o0- 
woż gdyby ktoś z tego chciał wnioskować, że 
wprawdzie działają w naszem społeczeństwie 
agenci „pour le roi de Prusse* ale nie „pro- 
wokatorzy* tylko.. „pacyfikatorzy* ? 

A jednak my tego nie twierdzimy, mimo że 
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Awantura- 
Oszustka wielkiego pokroju, wykonywała 
cin po rozmaitych miastach raj 0 policyi w 
swe rzemiosło, wpadła wreszti® jest... była 
Sehónebergu pod Barlinem, 0820 swoją pięknością 
śpiewaczka Stella Bellani, którs = 
niezrównaną, wywierała demonic2®y . obicie po ko- 
czyzn, wiodąc wszystkich swoic Od lat dzie- 
lei do ruiny materyalnej i p0" d ośmiu laty eka- 
sięciu poszukiwała ją policyś, PT 3 opa jednakże 
zały się przeciwko niej listy a się z wszystkich 
broiła dalej bezkarnie, wymyka? 
najzgrabniej urządzonych sideł. ga | występowa- 
Stalla Bellani przed kilka jęckich jako śpie 
ła w stołecznych miastach P% jetés“, a powodze- 
waczka na scenach teatrów ,n A le głosowi swoje- 
nie olbrzymie zawdzięczała p wiście nadzwyczaj- 
mu, jak raczej piękności TS ardzo wielbicieli, któ- 
nej. Miała wówczas liczbyć darankami kosztowne- 
rzy ją wprost zasypywali ogla jej atoli zarzucić 
mi, opinia pūbliczna nie © enansom. 
Żadnego kroku przeciwko mlodego patrycyusza 
v Lipsku poznała ojciec rozporządzał milio- 
Alfreda Dümpfia, które «ia pewnego dnia umknęła 
nową fortuną. Młode. P zawarła ślub, ważny na 
na wyspę Hejgolasd w Niemczech. Stary Diimpfel 
wyspie, lecz nie dalodziczeniem, młody Dümpfel 
pozi synowi Ei w takim razie odbierze ży- 
odpowiedział, „A wyznaczył młodym przyzwoitą 
cie. Ojciec ustat"? żliwił -i ici 
a sposób umożliwił im przybicie do 
rentę i w ojnej przystani małżeńskiej. Ale cała 


noria L wystarczała pięknej Stelli nawet na dro- 
e wydatki osobiste. Stella zaczęła zaciągać długi, 


wała namówić męża, ażeby, korzystając ze swoich 
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Czy mąż uiegł namowom Żony, nie wiadomo, 
© jest tył że Alfred Dūümpfel za poradą 
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Riilowam. hulaką i zawodowym karciarzem, który 
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jak przystało Da ka, zaczęli podpisywać weksle, któ- 
wyczerpała gotów owano, wierząc święcie w wypła- 
re chętpie przyjm von Biilowów*. Oboje opuścili 
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Szwajcaryę paw” Biilowa, Stella zaś zdołała 
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stryjski uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza 
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Wialiezki 25. Razem dotąd 2737 kor. 27 hal. 
Porządki telefoniczye w Krakowie. Pomimo, 
że skutkiem otwarcia filii Biura korespondencyj- 
nego, znacznie ułatwiono zadanie słażby telefonicz- 
nej w Krakowie, trudno docisnąć się w najgoręt- 
szym czasie do drutu wiedeńskiego. Przytem w 
Krakowie spotykamy się z brakiem uczynności, 
świadczącym o fałszywem pojmowania obowiązków 
ze strony personalu, spełniającego służbę telefo- 


$ | niczną. 


Prosimy p. dyrektora Seferowicza, aby był 
łaskaw poinformować personal telefoniczny w Kra- 
kowie, że powinien dziennikarstwu przychodzić z 
pomocą, a nie zachowywać się z niechęcią i opry- 
skliwie. 

Z prawdziwą przykrością stwierdzić musimy, że 
w Wiedniu zupełnie innej takiyki trzymają się 
nrzędnicy pocztowi wobec przedstawicieli prasy. 

Mamy nadzieję, że p. dyrektor Seferowicz nie 
zmusi nas, abyśmy w sprawie, leżącej w jego kom- 
petencyi, musieli zwracać się aż do Wiednia. Sta- 
nowczo bowiem oświadczamy, że nadal nie znie- 
s'emy obecnych stosunków. 

Zima-lato. Tak jest, bo czasem dnie w lecie, 
w maja lub czerwcu nie bywają tak ciepłe, sło- 
neczne, pogodne, jak dzień dzisiejszy 25 stycznia 
r. 1902, który ku wiecznej pamięci zapisać należy. W 
południe było w słońcu 16 stopni, w cieniu 10 cie- 
pła. Trawa się zieleni, krzewy zaczynają pęcznieć, 
po ulicach strojni panowie i panie z bukiecikami 
fijołków spacerują. Z okolic donoszą, Że praca w 
w polu trwa w najlepsze, podobno ktoś, gdzieś, 
kiedyś widział bociany, jaskółki, a górale przyje- 


-|żdżający do Krakowa na targi z deskami, i ucho- 


dzący za wyrocznię w sprawach astronomii i me- 
teerologii, pytani, czy to już nie będzie zimy, od- 
powiadają rozsądnie: a juści, jak Bóg nie da, to 
nie będzie, pannsiu. 

Wodociągi krakowskie. Z biura wodociągów 
krakowskich komunikują nam, że pompy, tłoczące 
wodę do żbiornika głównego na Bielanach, zostały 
naprawione, a przerwa w dostarczeniu wody mia- 
stu niB zaszła ani przez chwilę, 

Podrożenie chleba w Krakowie. Dochodzenia 
komisarza targowego w sprawie podrożenia pieczy- 
wa, podjęte na polecenie prezydyum magistratu, 
wykazały, że niektórzy piekarze nie trzymają się 
zobowiązań, przyjętych na miesiąc styczeń co do 
ceny w deklaracyi złożonej w magistracie. Będą 
oni pociągnięci do odpowiedzialności i będzie na 


nich nałożona odpowiednia kara. I tak na 26 maj-| 


strów piekarskich podniosło 15 majstrów ceny 88- 
mowolnie, między tymi jest 8 katolików i 7 ży- 
dowskich piekarzy. Po 2 halerze na 1 klgr. pod- 
niosło ceny 9 majstrow, 6-ciu po l hal. na 1 klgr. 
Cena białego pieczywa, bułek, pozostała niezmie- 
niona, 

Z „Czytelni dla kobiet“. Tytuł zapowiedzianego 
na poniedziałek (27 b. m.) odczytu p. Artura Gru- 
szeckiego opiewa: „Polacy nad wodami Bałtyku“. 

VII bezpłatna wypożyczalnia książek. Stara- 
niem komitetu, wydełegowanogo przez III Koło To 
warzystwa „Szkoły ludowej* pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostały i w niedzielę dnia 26 b. m. 
o godz 10 przed połndniem uroczyście otwartą Z0- 
stanie VII bezpłatna wypożyczalnia książek, której 
brak tak bardzo odczuwać się dawał. Książki wy- 
dawane będą w niedziele między godzinami 10—1 
na Kazimierzu, nlica Miodowa |. 5. 

Zabawa taneczna. |. Towarzystwo weteranów 
wojsk nustryackich urządza zabawę taneczną dnia 
l lutego w lokaln Johna. Komitet uprasza szan. 
publiczność o jak najliczniejszy udział w zabawie. 

Na bal kostyumowy Kasyna powszechnego 
(Resursy urzędniczej) dnia 1 Intego wybiera się 
tak zuaczna liczba osób, że wydział kasyna będzie 
zmuszonym ograniczyć liczbę zaproszeń. Wydział 
zwraca zatem uwagę interesowanych, że o zapro- 
szenie wcześnie postarać się należy. Urządzenia 
buduaru i dekoracyi sal podjęła się firma Stefana 
Iylickiego; karnety i przybory kotylionowe przygo- 
towuje sklep S. Karlińskiego, kwiatów dostarczy 
firma Freegego. Sale kasyna będą oświetlone lam. 
pami elektrycznemi. Początek balu o godzinie 9 
wieczorem. Cena biletu pojedynczego 6 koron, fa- 
milijnego 16 koron, akademickiego 2 korony. 

U własność znalezionych przedmiotów. W de- 
pozytach Kasy miejskiej krakowskiej znajdują się 
rozmaite przedmioty w r. 1893— 1897 znalezione, 
po odbiór których właściciele dotychczas się nie 
zgłosili, a tem samem znalazcy w myśl 3. 392 kad. 
cyw. nabyli ich prawa własności. 

Magistrat wzywa przeto znalazców powyższych 
przedmiotów, aby najpóźniej do dnia 28 lutego r. 
1902 po odbiór znalezionych przez siebie rzeczy 
się zgłosili — albowiem po upływie tego ter ninu 
magistrat przedmioty nieodebrane w drodze publi- 
cznej licytacyi sprzeda, a otrzymaną gotówkę włą- 
czy do funduaszn nbogich. 

Pamięci Kilińskiego.  Rozlepiono następujące 
plakaty: We środę duia 29 stycznia b. r. o godz. 
10 zrana za spokój duszy Jana Kilińskiego, szewca 
i pułkownika 20 pułku piechoty b. wojska polskiego, 
członka Rady narodowej za czasów Kościuszki, uro- 
dzonego w Poznaniu 1759 r., zmarłego w War- 
szawie d. 29 stycznia 1817 r. odprawi się w Kra- 
kowie nabożeństwo żałobne w kościele OO. Domini- 
kanów, jako w 85 rocznicę śmierci jego, na które 
cech szewców krakowskich uprzejmie zaprasza Świe- 
tną reprezentacyę miejską, szan. cechy, stowarzy- 
szenia i wszelkie instytucye miasta i kraju oraz 
pobożnych chrześcian. LA 

Uniwersytet ludowy imienia Adama Mickie- 
wicza na prowincyi. Staraniem Uniwersytetu la- 


.| dowego im. A. Mickiewicza odbędą się w niedzielę 


dn. 26 stycznia następujące wykłady: Gorlice p. 
St. Nitsch „O wodzie“; Przemyśl dr H. Lieber- 
mann „O Lwie Tołstoju*; Dobczyce dr Wł. Juno- 
sza-Sulerzyski „Powstanie narodowe 1863 TĘ; 
Tarnów dr Leon Schiitzer „Życie i śmierć*; Szcza- 
kowa dr Z. Daszyńska-Golińska „Dzisiejsze pod- 
stawy gospodarki społecznej*; Lipnik inż. B. Ur- 
banowiez „Astronomia“; Cieszyn p. Popiołek „O 
Kościuszce*. 

Egzamina kwalifikacyjne pissmne na nauczy- 
cieli szkół lud. posp. rozpoczną się w Krośnie dnia 
17 lutego. Termin wnoszenia podań do dnia 8 lu- 
tego b. r. i 

Z Towarzystwa muzycznego. Zapowiedziany 
na piątek dnia 31 b. m. wystąp Aleksandra My- 
szugi oraz pianisty-kompozytora Julinsza Werthei- 


szkoły polskiej im. T. Kościuszki w Białej koron 
Jő; za pośrednictwem redakcyi „Naprzodu*: Kor- 
, 
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oa p AR yszenia i delegacye po słowie Bo- „Geselliger*, udział był bardzo wielki. Zjechali się częstemi oklaskami + so i} SZR CPEO, noero PE 
s, ARE o em w duchn „patryotycznym przez | wielcy i mali właściciele, sędziowie, profesorowie, | kJa macyj 3 ROA. 226, mIZyCz00- 06: 
: ı odspiewały „Boże, coś Polskę“, nauczyciele, lekarze. przemysłowcy i rzemieślnicy, SE Rozpoczęła ją produkcya chó- 
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie | nawet wojskowi. Niemieccy katolicy (1) bar-| u i A który z wyborną rytmiką i ła- 
we AE dnia 29 b. m. o godzinie 6 wieczorem, | dzo licznie byli reprezentowani. Wiec zagaił radca E A gddg w „Dwie zorze“ Mo- 
r E prof. Szajnochy, nadzwyczajne | ziemiański hr. Keyserling i podniósł, że w tem pe- dk e z M o 1 kra- 
z id Ę ke prof. Ciechanowski, dr Gliń- | wuie wszyscy Niemcy są zgodni, że grozi im nie- STO yła kok > o SIE a I 
ma iii oa i demonstrować będą preparaty: | bezpieczeństwo ze strony Polaków. laspektor powia- rani menie i 4 4 Wodna. e, akom= 
prao tA o Lach odczyt p. t.: „Element towy, Schreiber, chcąc widocznie pogłaskać Kaszu- dewych RARE „je są R. tP a 
obwoddwym RAE adzie nerwowym środkowym i bów, wywodził , iż w Wejherowie sprawa polska odągkał z GER picie po. ai s p: NL 4 
f y onstracyą orygiñalnych prepara- | nie jest piekącą i kaszubskiej ludności nie można 9 ps yya yeye 4 FNS 
ów prof Apàthyego z Kołoszwarn. zarzucić wielkopolskich dążności, ale chodzi o zwal- = pBaninzy? 3 nztenzga, „Polonszą „Nas 
Samopomoc lekarzy. Wydział Towarzystwa sa- |czanie i odpór w dali stojącej wielkopolskiej agi- akowakisen g ance węgierskie. Jednym z najpię- 
mopomocy lekarzy ogłasza: tacyi, kniejszych numerów programu była gra na forte- 
„Petycya o wprowadzenie przymusowego ubez-| Zjazd elektrotechników w Petersburgu wyra. | P, Gabrysia, który zarówno w Chopinow. 
pieczenia lekarzy na wszelkie przypadki życia, |ził Życzenie, z przy niższych szkołach alek) m E e jak »KTakowiaku" Padorowskie; 
Y myśl uchwalonego Przez walne zgromadzenie pro- | urządzono praktyczne kursy elektrotechniki. 80 k mę; niezwykłe zalety techuiki i elegancyi 
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nyeh w dzielnicy IV, Polecają ubogich w przyin- | pięciopiętrowy gmach i cały olbrzymi kompleks za- e s SĄ Po p 
liskach miłosierd , ? 4 ; ? co można było oszczędzić słuchaczom nadmiernego 
FR: ziu publicznemu. Oprócz jałmużn | budowań. Dalsze telegramy donoszą, że pożar je | znążenia. 
ka tęgi pożądane są: stara odzież, bielizna y trwa i może dopiero ggg kilku dnįach zosia Pe E T E N 
Z kroniki policyinej : A „zupełnie stłumiony. Podczas gaszenia ogna | Krzymuski, Ulanowski i obaj Zollowie. 

Ki policyjnej, Aresztowano służącą. Ka- |trzej strażacy stracili życie, spadłszy z muru w 
tarzynę Filipek z Regulice za kradzież garderoby | morze płomieni. Dżiewięcin strażaków odniosło cięż- 
wartości „przeszło 100 koron, na szkodę p. Maryi |kia rany. Szkodę oceniają na 3 miliony koron, . . 
Szeligiewicz. kupkówna, będąc owo bez słu-| Struś sprawcą zamachu. O zamachu na króla Dział ekonomiczny. 
żby, najętą została przez p, Szeligiewicz do posła- | greckiego nadeszła wiadomość z Aten do Paryża, 1: i 
gi; korzystając też z E ża i słnżbodawczyni, | a* stąd rozbiegła się po całej Europie. Według tej | -i ka agiia siy „pracgitowe) AR RC) 
popełniła kradzież, Zbiegłą i ukrywającą się po| wiadomości, jakiś człowiek nieznanego nazwiska, e <Ń JAP" Carin W% t RAYO Pawii 
zaułkach wyśledziła policya 1 po spisaniu proto- | prawdopodobnie obłąkany, rzucił się z nożem w | zzo jej w m è RP a. k a aj 
kółu z nią, oddałą ją sądowi karnemu. rękn na króla, gdy ten przechadzał się w parkn © gi w de os RASA e. > AP, Pier 

Po demonstracyach lwowskich. „Naprzód* | Falerońskim. Inspektor parkn rzucił się pomiędzy 4 Ai „e ps = š A Eoy W 0ją alike" 
donosi w depeszy ze Lwowa: króla i sprawcę zamachu, skutkiem czego król wy- | ( 8 Asów sowanie ziota. PTAA 
w We Wszystkich gimnazyach lwowskieb toczy się | szedł cato, inspektor zaś odniósł dosyć ciężką 1a- Dyrekcya kolei pa ństwowych Sziwa! Dude 

ecnie Śledztwo, celem wykrycia tych studentów, | nę. Inaczej zupełnie sprawę tę przedstawia nastę | vyczkowice Taryl A 
którzy brali à ń i; t > Wiednia: „ Wiadomość En. yleze, położona na szlaku Teresin- 

y brali udział w środowej demonstracji. pujący telegram, z sWiednia*Tg 0 raeko | Iwanie Puste w obrębie dyrekcyi kolei pań 

Prof. Jaworowski podczas lekcyi w IV kl. |mym zamachn na króla’ greckiego jest fałszy wą. a wych w Stanistawowie mt = KĘ Ć 
namawiał uczniów, aby listami anonimowymi dono- | powstała wskutek tego, że gdy król zwiedzał zwie- góliego ruchu, będzie * dniem 1 EE wa 
a do dyrekeyi nazwiska tych kolegów, którzy brali | rzyniec w Faleron, rzucił się na monarchę strnś. siongraśiiio tacy w a a br. zole- 
udział w demonstracyi. Policyjna ta rada wywołała | Dozorċa zasłonił jednak króla i odniósł kilka ran atadik osobowy 4 WAMO w p iong w przy 
wśród studentów oburzenie. Prof. Jaworowski zo- | na rękach i twarzy.“ y: 


stał z tego powod i a ulicy przez| Surowicę przeciwko płonicy wynalazł profesor - 
x powoda zainterpelowany N AE g- w W Z targów zbożowych. Kraków, 24-go st 
jednego z techaików, a gdy odmawiał odpowiedzi, | medycyny Leyden w Berlinie, a wyrabianie jej od- | roku. Płacono za 100 klgr. netto” Sia yaa 


zos(db am oe 2E Oia Ay. bywa się za pomocą metody dra Blumenthala, któ- Ape do 18:80. Pszenica węgierska od —— do ——, 
i i bm. odbyło się | ry jest asystentem na klinice prof. Leydena. Snro-|Zyto krajowe od IR' do 1475. Zyto węgierskie od 
Brzesko, 24 stycznia. Dnia 19 M y ‘— do —.—, Jęczmień od 1260 do 1290. Owies z opła- 


wiea ta pochodzi z krwi rekonwalestentów, którzy | ,, 

4 i + GE k tą akcyzową od 1420 do 1490, *— do 26:— 
przebyli płonicę (szkarlatynę). W kilka dni po nsta- Tatarka A 14 — do io hih i t a TE a 
nin gorączki upuszcza lekarz w sposób zupełnie nie- | Fasola od 14— do 16—. Jagły od 18 — do 24*—, Sia- 


u nas doroczna walne zgromadzenie członków To- 
Warzystwa gimn. „Sokół“, na którem po wyczer- 
paniu programu, wybrano przez aklamacyę nadal 


prezesem droha Romana Niwiekiego, a zastępcą | bolesny i nieszkodliwy pacyentowi krew, z której | 79 od —' — do6-—. Słoma od —— do 420. Koniczyna 

druha dra Szymona Bernadzikowskiego. Do wy- metodą dra Blumenthala wyrabianą bywa surowica. s fe A E dd WE p f z 

działa weszli druhowie: Dr Lndwik Parvi, Józef | Dawkę 20 sześciennych centimetrów wstrzykuje Się | do 8—. Spirytus na %% pre. Tralesa i hektolitr 6d 

Winkler, Edward Marfiak, Józef Jolian Weiss, choremn na płonicę. Doświadczeń na zwierzętach | —-— do 178. Okowita na 75 pre. od -—— do 138 — 
, Kukorndza za luU klg. od - — do 1290. 


Stanisław Damasiewicz. Jerzy Ciszupa i Jnlinsz | nie można było czynić, nie znamy bowiem materyi, i j i ) 

Schaiter, poczem nowo wybrany wydział zaraz się |wywołującej płonicę, skutkiem czego nie można - Rano do Wei d A WA) Pszenica na 
ukonstytnował, wybierając drugim zastępcą prezesa | zwierzętom zaszczepiać tej choroby. Leyden w 15 |do 808. Pszenica na jesień — * ch La, i I 
drnha dra’ Parviego, sekretarzem Marfiaka, skar: | wypadkach płonicy zastrzyknął surowicę i uzyskał | wiosnę 506 do 567. Żyto na maj i czerwie: TAM do 


bnikiem Weissa, a gospodarzem Schaltera. jak najlepsze wyniki. Snrowica przeciwko płonicy | = U na jesień —"- 40 Kakurndza na 
Dnia 26 bm. urządza „Sokół“ tniejszy uroczy. | jest stanowczo nieszkodliwą, znoszą ją bowiem bèz lipiec F KW a 1 AREA na czerwiec i 
1 lipiec i sierpień 


sty wieczorek ku uczczenia 39 rocznicy powstania | Żadnych przypadłości zdrowe jednostki. Próby do- do —-. Owies na wiosnę d i 
styczniow ego. konane zostały tylko na dorosłych, gdyż na klinice |ha maj i czerwiec E Tleń S aż 


Zakopane, 24 stycznia. Każda sprawa ma „SWÓJ profesora Leydena niema dzieci. —: z. Rzepak na styczeń i luty 126) do 1270. Rzepak 
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W pruskich usługach. Z Krosna otrzymujemy parometi opada. e wiez wydał manifest „do narodu serbskiego z we- 

j e nia 25 stycznia o godzinie 7 rano stan barometra | ZWaniem do postawienia pomuika na cześc powsta- 
następujący list: i g 97% 7848 mm, termometru -+ 02 t nia, któ d 1 ki tj dziadek 

Zaraz po przeczytaniu pierwszej wzmianki o tem, | Wiatr wschodnio-południowy. } eM | RH ay POWO - 
a dyrekcja pot pa aration pozwy za ow rara mka, a sł m A 

racać sobie listy, pochodzące z Pras a opatrzone F 4 ż F 
= + © uzón BA Marior eion hit Wol a Easter, Kraków) sprze |żę ofiarował na ten cel 50.000 franków. 
schen“, wpadłem na pomysł, by listy takie, opa- tabryki p. any najznakomitszej w Austry! w 
trzone powyższą uwagą dawać do nowych kopert ANTYKI etrof z mechaniką angielską 
i adresować do firm pruskich. Sposób ten propa- po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Nr. 21. 7 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 25 stycznia. Piotr Chmielowski roz- 
poczyna tu w poniedziałek szereg prelekcji o 
„Dramacie polskim ostatniej doby“. 

Lwów, 25 stycznia. „Słowo Połskie* donosi 
z Nowego Sącza, że aresztowano tam niejakie- 
go Grzegorza Karpiaka i Maryanne Wę- 
glównę zawodowych stręczycieli. Złapali oni 
na ulicy w biały dzień 13-letnią Katarzynę K. 
idącą ze szkoły, związali ją i zawieźli do kar- 
czmy w Dąbrowie, gdzie żydowi powiedzieli, że 
jest to ich córka, która chce im uciec. Dopie- 
ro podczas nieobecności stręczycieli, dziewczę 
opowiedziało służącej karczmarza, co ją spot- 
kało i ta pomogła jej do nwolnienia się z wię- 
zów. Poczem dziewcze nciekło do miasta. Zan- 
darmerya wyśledziła wkrótce sprawców i od- 
dała ich sądowi obwodowemu. 

Lwów, 25 stycznia. A. Aszpergerowa, „nako- 
mita niegdyś artystka sceny lwowskiej, ciężko 
zachorowała. Stan jej budzi poważne obawy. 
Z Krakowa przybyła do matki p. Adamowa 
Giełgudowa. 

Lwów, 25 stycznia. Dziś przed południem 
odbyło się walne zgromadzenie robotników i 
robotnic krawieckich w sali Stowarzyszenia 
przy ulicy Ormiańskiej. Początkowo prowadzo- 
no obrady w języku niemieckim, dopiero gdy 
kilku z obecnych przeciw temn zaprotestowało, 
prowadzono dalej obrady w języku polskim. 
Po przyjęciu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia i po udzieleniu absolutoryum z 
rachunków dokonano wyboru nowego zarządu. 

Lwów, 26 stycznia. Sprawcą wczorajszego 
napadu na profesora IV gimnazyum Jaworow- 
skiego, o czem donosi „Naprzód“ (zob. kroni- 
kę; przyp. red.) jest słuchacz politechniki Łu- 
cyan Rydel. Policya wdrożyła przeciw niemu 
dochodzenie o zbrodnię gwałtu publicznego. 

Lwów, 25 stycznia. Konsul rosyjski, p. Pu- 
stoszkin, powrócił do Lwowa i udał się zaraz 
do namiestnika Pinińskiego na konferencyę w 
sprawie demonstracyj. P. Pustoszkin uważa 
rzecz za załatwiozą. Przybicie nowego orła 
nad konsulatem rosyjskim odbędzie się oficyal- 
nie w obecności namiestnika. 

Technik Mokłowski dostał wezwanie na dziś 
popołudniu do poiicyi w sprawie napadu na 
dra Ostaszewskiego. „Kuryer Lwowski“ zo- 
stał za jego oświadczenie skonfiskowany. 

Jutro na Walce wielkie zgromadzenie mło- 
dzieży. Z tego powodu skonsygnowano wojsko. 
Mianowicie charakterystycznem jest, że powo- 
łano do tego pałk 24, złożony z Hucułów. 

„Wiek XX* powiada, że obecne pogłoski o 
przesilenia namiestnikowskiem pochodzą nie z 
Wiednia, ale stąd, że hr. Piniński czuje się 
sam zmęczonym i zamierza ustąpić, do czego 
uważa obecną chwilę za stosowną, wobec za- 
patrywań Wiednia na sprawy Polaków i na 
ich stosunek do zagranicy, do -czego niewątpli- 
wie ostatnie wypadki i sprawa wrześnieńska 
się przyczyniły niewątpliwie. 

Co do jego następcy, „Wiek XX“ pisze, że 
w żaden sposób nie będzie nim ks. Paweł Sa- 
pieha, lecz jakiś urzędnik, niewiadomo tylko 
czy szef sekcyi Roża czy dr Korytowski. 

Technik który spoliczkował prof. Jaworowskie- 
go za namawianie studentów aby anonimami 


gf, handlowy, obe- 
Młody pomocnik znany z Alo. 
wym i dywanowym towarem, inteligentny 
ekspedyent, dobrze polecony, znajdzie posadę 
w magazynie Krzysztofowicza we Lwowie, Hotel 
Georgea. — Oferty tylko pisemne. 390 2 3 
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NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


X do celów sanitarnych 

' polecają 81 45 0 
Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie, 


AT ENVY 
wyrabia inżynier 262 8 5ż 
M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprz, rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


0d „przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 
ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim. niemieckim, francuskim i an- 
gielskint języku, i poleca się względom 


RJ 


donosili o uczestnikach demonstracyi, nazywa 
się (zdaniem naszego korespondenta wbrew po- 
wyżej przytoczonemn doniesieniu „Biura kore- 
spondenc.*. P. R.) Kober i jest synem dyeta- 
rynsza Wydzfału krajowego. Lwowski „Prze- 
gląd" przy tej sposobności występuje z obrzy- 
dliwą a naturalnie z palca wyssaną denuncya- 
ayą, jakoby wśród młodzieży Politechnickiej 
istniał „komitet terrorystyczny*(!) celem „znie- 
ważania szanowanych (!!) osób“. 

Alumn ruski Suszko, który w secesyi nie 
wziął udziała z powodu choroby, wręczył me- 
tropolicie Szeptyckiemu wydawnictwo alumnów 
p. t. „Almanach*, poświęcone mu jako „uko- 
chanemu ojcu“. 

Lwów, 25 styczuia. Przed tutejszym trybu- 
nałem sędziów przysięgłych, toczy się dziś pod 
przewodnictwem radcy sądu krajowego Jasiń- 
skiego, rozprawa karna przeciw 23-letuiemu 
czeladnikowi mararskiemu Józefowi U Ima no- 
wi o zbrodnię nsiłowanego skrytobójczego mor- 
derstwa, popełnionego w dniu 30 października 
roku zeszłego na Maryi Paparównie, zamiesz- 
kałej przy ulicy Podzamcze, l. 9, liczącej lat 
18. sierocie po oficyaliście prywatnym. W dniu 
tym Ulman rozżalony, że Paparówna z którą 
utrzymywał stosunki miłosne, wyraża się o nim 
wobec osób trzecich ujemnie, zaczaiwszy się w 
sieni domu, strzelił do niej z odległości 4 kro- 
ków, raniąc ją w udo. Ulman przyznał się na 
dzisiejszej rozprawie do winy. Wyrok zapadnie 
dziś. 

Wiedeń, 25 stycznia. Józef Bohm, który zde- 
frandował 95.000 koron w „Wiener-Residenz- 
Club“, sumę tę całą z zagranicy odesłał. 

Prezes klubu udał się w tej sprawie do dy- 
rektora policyi, który zezwolił, aby Böhm do 
Wiednia wrócił, bo śledztwo przeciw niemn bę- 
dzie wstrzymane. 

Praga, 25 stycznia. W tutejszej czeskiej 
wyższej szkole technicznej odbyła się dzisiaj 
pierwsza promocya doktora nauk technicznych. 

Budapeszt, 25 stycznia. Wczoraj wieczorem 
przy robotach około gaszenia palącego się 
jeszcze młyna Concordia. 2 strażaków i 2 ro- 
botników młynarskich odniosło ciężkie obra- 
żenia. 

Berlin, 25 stzcznia. Poczta pruska w Opolu 
zakazała ażywania kart korespońdencyjnych z 
widokami miasta Wrześni. 

Paryż, 25 stycznia. Sąd w Chateanroux ska- 
zał ks. Gućrin'a na 3 lata więzienia za oszu- 
stwa. które poszkodowanych przyprawiły o 
stratę kilku milionów franków. Wielkie sumy 
pochłonęły rozmaite wydawnictwa ks. Gue- 
rin'a. 

Paryż, 25 stycznia. Na żądanie rządu nie- 
mieckiego. aresztowała policya francuska by- 
łego dyrektora kasselskiego Towarzystwa „Tre- 
bertrocknung*, 5chmidta, 

Pekin, 25 stycznia. Cesarzowa-wdowa zasta- 
nawia się nad kwestyą powołania zagranicz- 
nych doradców. którzyby byli pomocni przy 
reorganizacyi administracyi chińskiej. Juanszi- 
kaj doradza. by powołano 8 cudzoziemców dla 
wszystkich gałęzi rządu. 


Pożar w Zakopanem. 
Zakopane, 25 stycznia. Dziś o godzinie pół 
do ll-ej rano wybuchł groźny pożar w lesie 
przy ulicy Zamojskiego, w zagrodzie „Polo- 


NOWA REFORMA. 


Grozę położenia zwiększał gwałtowny wiatr 
halny, który dął od kilkunastu godzin. 

Młodzi malarze, bawiący tu na studyach z 
profesorem Stanisławskim , pierwsi wpadli o- 
knem do płonącego budynku i wynieśli p. Ty 
szkiewiczową, która chora leżała w łóżku, jej 
dziecko i matkę staruszkę. 

Ratunek był niesłychanie energiczny pod 
kierunkiem komisarza Piątkiewicza. Puszczono 
w ruch 4 sikawki. Górale i cepry szli w za- 
wody w walce z ogniem. 

O godzinie pół do 12-cj w południe pożar 
zlokalizowano. 

„Polonia“ spłonęła niemal do szczętu. 


Napad na redaktora. 


Lwów, 25 stycznia. W sprawie brutalnego 
napadu na redaktora „Dziennika Polskiego", 
p. Ostaszewskiego-Barańskiego, ogłasza w dzi- 
siejszym porannym „Kuryerze Lwowskim* w 
rubryce „Nadesłane* Tadeusz Mokłowski, 
słuchacz politechuiki, że on jest tym, który 
wymierzył redaktorowi „Dziennika Polskiego“ 
policzek, oraz że po słowach, jakie wypowie- 
dział p. Ostaszewski: „a to podła napaść”, kil- 
ku świadków tej sceny w dosadny sposób za- 
protestowało przeciw tym słowom. 

W toku dochodzeń policyjnych okazało się, 
że między napastnikami na dra Ostaszewskie- 
go-Barańskiego był także A. Wieleżyński, 
słuchacz politechniki. 


Z komisyi budżetowej. 


obradowała dziś w dalszym ciągu nad rozdzia- 
łem „Ministerstwo sprawiedliwości”. 

P. Menger omawia stosnnki narodowościo- 
we na Śląsku. : 

P. Górski występnje przeciw pieniactwu, 
jakie się objawia w Galicyi. Jego zdaniem, 
nowa procedura cywilna mogłaby te wadliwo- 
ści usunąć, gdyby nie drugo- i trzecio-rzędni 
adwokaci, którzy wobec zmniejszenia się do- 
chodów z adwokatur, utrzymują cały Szereg 
agentów, namawiających włościan do proce- 
sów i doprowadzających ich do kancelaryj adwo- 
kackich. 

Mowca następnie odpowiada na wywody po- 


słów ruskich. Stanowisko posłów polskich przy 


każdej dyskusyi dowodzi, że polscy posłowie 
popierają wszystkie interesa i potrzeby ludno- 
ści wschodniej Galicyi, bez względu na naro- 
dowość, bez robienia jakichś wyjątków. 

Wobec wywodów posła Romańczuka, który 
twierdził, że rascy sędziowie piszą protokoły 
po polsku, z obawy przed władzami wyższemi, 
ujmaje się poseł Górski za tymi sędziami, nie 


dają tylko dowód zgodnego pożycia obu naro- | 
dowości. 
Mowca należy do tycb, którzy słuszne żą- | 
dania Rusinów według możności zawsze po- 
pierali i może zapewnić, iż najgorętszem ży- 
czeniem posłów polskich jest utrzymanie przy- 
jaznych stosunków między obu narodowościami | 
w kraju. | 
Następnie zabrał głos szef sekcyi Klein, 
Posiedzenie trwa dalej. 
Wiedeń, 25 stycznia Niemieccy członkowie 
komisyi bndżetowej odbyli dziś konferencyę ij 


nia*, w której hr. Wincenty Tyszkiewicz mie- 
szka z rodziną. 


HERBATA 


Adresy mieszkańców miasta Lwowa, 
cow. 
diw it. d. 
Rady państwa. — Adresy właścicieli dóbr tabularnych (ralicyi z podaniem 
posiadłości, poczty, telegrafu i powiatu. — Egzemplarz kosztuje 


koron. 


Do nabycia w Administracyi we LWOWIE przy ulicy Grottgera pod 
Nr. 3 i we wszystkich księgarniach lwowskich. 


w oryginałnych paczkach. 


13 ME Cenniki za darmo i opłatnie. "BM 


Już opuściła prasę 


_| KSIĘGA ADRESOWA NA R. 1902 


HZZ ROCZNIK VI. "ZB 


zawiera: 


Adresy firm fabrycznych w kraju. 


tylko 


jakoto: 


Płótia biaje zwykłej i prześcieradłowej szerokości, 


i Adresy kupców 
Adresy instytucyj, szkół. redakcyj, stowarzyszeń, zakładów, urzę- 


ACKIE 


DEK z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, WĄ 


obradowali nad tem, jak się mają zachować | 


Wiedeń, 25-go stycznia. Komisya budżetowa | 


czynią oni bowiem tego z żadnej obawy. lecz |: 


yo oświaty (Cieszyn, Cylea. Przyp. 
ed.). 

Po konierencyi pp. Gróss, Elwert i 
Chiari mówili w tej sprawie z ministrem 
Hartlem. Zdaje się, że postanowiono — jak to 
wczoraj zapowiedział Herold — nie podno- 
sić tych spraw podczas dyskusyi. 


Sprawa o pojedynek. 


Wiedeń, 25 stycznia. Jak wiadomo, adwokat 
dr Offenheim za wyzwanie dra Luegera na 
pojedynek (który nie przyszedł do skutku) ska- 
zany został na miesiąc więzienia. Otoż Izba 
adwokacka wniosła do cesarza prośbę o aboli- 
cyę tej kary. — Cesarz prośbę odrzu- 
Cit 


W obronie Jezuitów. 


Berlin, 25 stycznia. Centrum wniosło w par- 
lamencie interpelacyą, wzywającą rząd do wy- 
tłomaczenia się, dla czego rada związkowa do- 
tąd zwłóczy z,decyzyą w sprawie uchwały, ja- 
ką już przed trzema laty powziął parlament, 
aby znieść banicyę Jezuitów. Interpelacya za- 
pytuje w końcu kanclerza, czy myśli spowo- 
dować radę związkową do powzięcia decyzyi 
jeszcze przed upływem bieżącej sesyi parla- 
mentu. 

Podpisało interpelacyę centrum i Koło pol- 
skie. 

Interpelacya wejdzie pod obrady parlamentu 
prawdopodobnie w pierwszych dniach przyszłe- 
go tygodnia. 


| Nowe stronnictwo angielskie. 

Birmingham, 25 stycznia. „Daily Mail“ do- 
nosi, że kilku członków partyi liberalnej udało 
się do Roseberego z propozycyą wybrania go 
na przywódcę nowej frakcyi. Rosebery oŚwiad- 
czył gotowość przyjęcia propozycyi, jeżeli bę- 
dzie miał zapewnionem dostateczne poparcie. 
Rozesłano więc agentów w rozmaite strony, 
by zbadali. jakby przyjęto stanowisko Rose- 
berego, jako przywódcy nowej frakcyi. Czyn- 
ność tych agentów potrwa, jak się zdaje, Kilka 
miesięcy. 

IK atastrofa. 

Nowy Jork, 25 stycznia. W kopalniach wę- 

gla koło Oscalosa nastąpiła dzisiaj eksplozya, 


przyczem wiele osób straciło życie. Mówią o 
18 zabitych. 
koma UE "|. | S "0 0 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


NADESŁ A NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ca 
Redakcyi). 


Karlsbad. 


Dr Leon Kropf 


osiadł na stałe 


Niedziela, 26 Stycznia 1902 


„Jedwab Henneberga" 


— prawdziwy tylko, jeżeżeli pochodzi wprost odemnie - 

na bluzki i suknie czarny, biały i barwny, od 60 ct. 

do 1165 złr. za metr. Do każdego opłacony i oclon) 

do domu. Próbki natychmiast. Opłata listu do Szwaj- 
caryi 25 h. karta koresp. 10 h. 


G. Henneberg 


fabrykant jedwabiu (c. i k. nadw. dostawca) Zurych. * 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr Bernard Englander 


po odbyciu studyów na klinikach krajowych i 
zagranicznych, osiadł 

w Krakowie, ul. Grodzka, 62, I piętro, 

(naprzeciw Wawelu) i ordynuje codziennie od 

| 11—12 przed południem i od 3—5 po południu. 

Nr telefonu 471. 395 1 5 


» 


Podczas zimy, chociażby tak łagodnej, jak tego 
rokn, dobra herbata jest pożądanym napojem. Jak 
wiadomo, herbata firmy Bracia K. & Popoff w Mo- 
skwie słynie, jako najlepsza. — Dostać jej można 
w przedniejszych hanilach. (391) 


Nakładem frmy: Annoncen - Expedition M. Dukes 
Nachfolger w Wiednia, L, Wollzeile, wyszedł z druku 
pięknie wykonany Zcitungskatałog, który w spra- 
wach ogłoszeń zawiera niejednę cenną wskazówkę. 
Katalog ów można otrzymać od wymienionej firmy 
za darmo. (402) 


Kursa telegraficzne | 


Wiedeń, 25 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 5 m. —. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 632 -- 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 670'-—. Akcye 
Angiobankn 263 --. Akcye Unionbanku E5150. Akcye 
Landerbanku 41850. Akcye Bankvereinu 4545. Akcye 
Bodeneredit 901 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipete- 
cznego —'—, Akcye kolei państwowych 671'50.,Akcye 
kolei południowej 77—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
286— Akcyə N. Trumwaye lit. B. 284--. Akcye ko- 
lei Elbethal 45%*—. Akcye kolei Północnej h+20. Ak- 
cye kolei Czeruiowieckiej *5'.-. Akcye Alpiny 400' -. 
Akcye Rima Muranyi 489 —. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1470'—. Akcye fabryki broni 314'—. 
Akcye tureckie tytoniowe 291 —. Obiigacye węgierskie 
indemnizacyjne 9510. Renta majowa 100'60. Austryacka 
renia koronowa 4770. Węgierska renta koronowa 96'25 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 93—. 
4/, Listy Banku krajowego 9250. 4'/,%, Listy Banku 
krajowego 99:75. 4% Listy Banku hipotecznego 91:10 
4*/%/, Listy Banku hipotecznego 9975. 5, Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950. 4"/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinucyjne 9795. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9440. 4%, Pożyczka miasta Lwowa t6850. 
Los turecki: 10f—. Marki 117/15. Ruble 268. 

Po zamkuięcin: Alpiny 39750. 

Cukier (pewny) 18:—. spirytus nie zmieniony 34:80, 
nafta nie zmieniona. 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 


w Marisbadzie 
i ordynuje zimową porą w godzinach "61 


93101 ol 3—4. 


przy politycznych spornych kwestyach budżetu 


i przemysłow- 


Adresy posłów do 


J. Wewiórskiego. 


38 4 0 
0 


Jedyna, wprost z plantacyj pochodząca 


CEYLON 


DEX Wysyłka na prowinoyę. "ZTBĘ 


0000 0-0 0-0-1-0-0.0-0-0-0-0-0 0-0-10i-0-0-0-0-0-0 


ZALĘCONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSZIE 


w Krakowie 
zd 24 stycznia 1%'2 e. godzina | w poładnie, 
Korony 
A I. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . «. «1.1. 252 50 254 — 
Marki nienieckie . „, . . . . . . . ł16 80 117 40 
Franki papierowo NOK +07 795 — . BORGU 
Dwndziestofrankówki w złocie - . . 19 — 19 10 
li. Listy zastawne. 
Ko, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 25 110 — 
+, Listy zastawne Banka hipotecz. 9750 9850 
4%, > $ ” j £075 gl 75 
4:,7/, Listy”anaata=na  Aanku krajów 99 50 400 60 
WA s m p m red ki ZO 
t'/, Listy zast. gal, Tow, kred ziem.nieok. 9360 94 Av 


COLOMBO (Ceylon) 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 


z dobrym skutkiem. 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


G. A. Marinitsch, 


WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10. 


101-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0 06-00 


- Porządnego ucznia i czeladnika 
pravim ig majstor soli Wincenty 


APTEKA POD „ZŁOTA GLOWA“ 
M. Pronia w Krakowie 


RYNEK GŁ. 13, 
poleca: 


Ziółka piersiowe See- 
burgera; 
Esencyę octową i iu 


stołowego. flaszeczku esencyi daje 
4 litry wyśmienitego octu: 


Mydło czeremchowe, 


udelikatnia cerę, usuwa piegi, liszaje 
i wszelkie wyrzuty skórne. 


i : 


9 


©0000 


126 u 9 


do robie- 


Stała rzetelna sprzedaz 
410 szlachetnych 1l t 


ME PSÓW 
rasowych 


wszelkiego gatunku. od 

najmniejszych | karzełków 

aż do największych ol- 

brzymów u Wacława Fuchsa 
w Pradze, Klamovka. 


Mlustrow. katalogi darmo 


6900000002000-0-10 0008-00 
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LIST OTWARTY 


We wszystkich księgarniach sprze” 
dają dzieła pedagogiczne Renssnera “° do P. Plato Reusnera. 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ” zaj E 
ków obcych bez nauczyciela, Z °®)® | pozpocząwszy naukę języka niemie- 
śnieniem wymowy i kluczem, PO tyt: ckiego w szkole i po szkolnemu, robi- 


Samouczek: 


Polsko- Niemiecki kurs wstępny 
mentarz) po 18, 36 i 60 ct. Kurs 
90 ct., kurs IT-gi złr. 240. jr. 180, 
Polsko - Francuski kurs I-SZy * , Pol- 
kurs II-gi złr. 480. — Gramatyk* 
sko - Francuska złr. 180. alt 112, 
Polsko TEER kurs I-szy *** 
urs ll-gi złr. 1'80. NY -gi 
Polsko - Ruski I-szy kurs Zr. gt, PP 
kurs złr. 270. 
Amerykański Przewodnik 7 106 9 25 
mi angielskiemi 75 ct. wład. 
Główny skład w Księgarni Dra 
Miłkowskiego w Krakow 


1 - szy 


EREN NAFTOWY 
w GALICYL ZACH pm około 70 
Poszukuję spólników lab sprźe E i 
morgów terenu na 25 lat 
Warunki przystępne. — 


o © 
Taziały PO 
śbki w Kr 


Bliższe szczegóły i PIS 
ulica Blioh Nr. 24, drZ 
10ej do 2ej po południu. 


FR PE i 


skussa "LL - - 
K. Zieliński, 

mechanik i optyk, w Krakowie, MIA Z, 

poleca swój obficie as ych 

magazyn wyrobów 0 pty“ 

i mechaniczny” 


. Jne 
Utrzymuje na składzie oryg®s" abia“ 


jk hskie: Grafofony AG ekorde- 
v 70 kor. z reproduktor 5- Wałki 
rem, Głramofony Po 12 kauczukowe 


do gratofonów, Oraz Płyty - melodyami 


do gramofonów z powa pierwszorzęd- rE 


z oper, ośpiewane PIZ w. 
nych araz zamówienia 
Wszelkie reperar szkłami kom- 

kalary lub bito E 
na okulary Dać jędu na barwę, SĘ 
binowanemi, Piga dokładnością podług 
konuje z wsz% (knlistów we własnej 
ordynacji P. zęciągu 24 godzin. | 
o | g lub reperacyć z prowincyt 

AMW 
(4. 

odwrotny n szlifiernię do szkieł 


0. 45 70 


SA 
3000 derek na konie 


n z powodu zwinięcia 
fabryki. 


sax, Dimowe DERKI 
SS> na konie, 


Z holorowemi szlakami, także 
ia. Gatunek A 180>=<175 


N tejże wielkości 
| ratunek B tej elkości 
RO 5 kor + obój eż C najlepsze 200><150 


sprzedaj 


dnże, ciepłe, 
jako kołdry do użyc! 


(Ele- 


rozmówka- | g 


łem w nim bardzo słabe postępy, po- 
mimo wielkich wysiłków w pracy i już 
wątpiłem, czy mi się kiedy uda przy- 
swoić sobie tenże język jako tako. 
YZ porady mego przyjaciela nabyłem 
Pański Samouczek Polsko-Niemiecki, 
który mnie dopiero wybawił z kłopotu, 
no z pomocą tegoż zrobiłem w stosun- 
kowo bardzo krótkim czasie tak prędkie 
i wielkie postępy, że koledzy moi, któ- 
rzy już umieli po niemiecku wtenczas, 
dym ja dopiero zaczynał poznawać 
alfabet niemiecki, pozostali dziś za mną 
l daleko W tyle; zazdroszczą mi mojej 
umiejętności i uważają ten nagły postęp 
w nauce za jakieś czarodziejstwo. Tem 
czarodziejstwem jest właśnie Pański 
Samouczek“, za który Panu serdecznie 
dziękuję i polecam go usilnie każdemu, 
kto pragnie prędko, bardzo łatwo i ta- 


jr. |nio. bez nauczyciela, zdobyć gruntowną 


znajomość języka niemieckiego. 
Edward Zarębski. 
Warszawa, dnia 10 Grudnia 1901 
roku, ulica Prosta Nr. 8. 357 2 2 


nm 


Patenty na wynalazki 
wyrabia i zużytkowuje 1540 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Los dany nszczęśliwi 
delikatna, biała, rumiana cera, 


jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 
Bergmann'a 
mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n/Ł. 
(Znak ochronny: „Dwaj górnicy). 
Po 40 ct. za kawałek mają 
na składzie: 1091 38 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, = 
K. Wiszniewski, 
E. Heller, z 
F. Gralewski, , 
L. Rosenberg, „ 
K. Jahr, » 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 


l ielatym kolo 
w dwustronnym żółto - oO” R i e 


kor. — Wysyła za zaliczkł 
Kantor fabryki: M. pUnTaS IN 
Wiedeń, IX 1, BBB" = 


Browar parowy W TOMOT 
(poczta, telegraf i stacya ko nośoi 


poleca P. T. publicz 


„Piwo Bawarskie 


wau 
napdhiiiane da ślaszek ipai 
w browarze. 4 „pnio- 
„Piwo Bawarskie" jest 1, wane 
we, w gatunku. jak silne iMP% vy, 
piwo z Monachium i Kulma 


„Piwo Bawarskie. 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wys0ko 
suszonego bez domieszki słodu Paa 
rego. wskutek czego jest 0 wiele, ro- 
„odniejszego smaku, niż piwo 7 Ka: 
warów bawarskich i niemieckich PT 
pominające smak karamelu. 


n sabh 
„Piwo Bawarskie !: 


zaleca się bezkrwistym osobom, SZCZE 

gólnie paniom į rekonwalescentof" ; 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie 
uskutecznia wyłącznie browar w Tratt 
nicy, a NIE jest jak w wielu innych bro” 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i propinatorów do flaszek nalewane: 


F. Zopoth i Sp., » 

AR Wiśniewski, n 

J. Reim i Spółka, 

Roman Drobner, 

St. Rożnowski, 

Rnd. Herliczka; 

w BOCHNI: Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
= St. Pawłowski apt., 


A T. Kwieciński drg.; 
M RODGÓRZU : L.W. S. Żarski apt.; 
SZOWIE: A. Karpiński, apt., 
5 a oeiawski, 
„ , Jannkajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Homoć drg. 


ToS as a aaan s a s 3 


"niodzn og 


Przed użyciem. 


MILIONY DAM 
ZEE a 
jcie stę swego lekarza, czy „Feeolina'* 
zapytal? lep. kosmetykiem : 4 
nie jest najlep si el na skórę, włosy 
Najbardziej nieczysta twarz 
jbrzydsze ręce nabierają natychmiast ary- 
na tycznej delikatności i formy przez uży* 
stokta wanie „FEEOLINY.“ 
OLINA“ jest mydłem złożonem z 42ch 
U achetnicjszych i najświeższych ziół. 
A jamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
r 8 ki re 
wągry, pryszcze, czerwoność nosa 
na twarzy, Z? używaniu „PEEOLINY* znikają 


ewn 


te ada. da. . 
peź iadaa“ stanowi najlepszy środek do 
n wania, czyszczenia i upiększenia wło- 
0 


ieleęć obiega wypadaniu włosów, łysieniu 


Piwo marcowe, eksportowe i bok. 


Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony 
złotemi medalami, krzyżami zasługi i dyplom. 


honorowemi, za piwa bawarskie. marcowe. eks” 
portowe i bok, NA następujących wystawach: 
w Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Brukseli, Ham- 
burgu, Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, Rzy” 


mie, Ried, Strasburgu iw Wiedniu, 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo 1 oOpłatnie, 


glowy WTA. kę sk 
cho NA“ jest również najlepszym i naj- 
-F iej. środkiem do czyszczenia zębów. 
patuta”, FĘOLINY" używa regularnie zamiast 
pu ! „zostaje młodym i pięknym. 
ção FE znjemy sie pieniądze natychmiast 
modow” ypy ktokolwiek z „FEEOLINY* 
griit gowclonym. Cena sztuki 1 K., 3 szt. 
Bi był *4 gęt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je- 
CEJ p 20 b, od 3 sztuk zwyż GO b. Za 
ki gztuk o h. więcej. : s 
em } skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 


pi 
POP Śrasse 38, I. piętro. 74 10 0 


VA 
só robom 
1 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


376 1 8 poleca: 
Bęczkowska-Grot Wanda. W szponach. Powieść 


Bóg się rodzi. Opowiadanie hist. z powieści Wallacea „Ben-Hur“. . 
Bukowiecka Z. Zołnierz Dewetta. Z papierów młodego przyjaciela Janka 


Koron 


2:60 
1:30 


Żorawskiego. Z 32 rycinami. Kartonowane . = 
W oprawie płóciennej SET" wyw A pó ia. 4:80 
Chełmicki Z. Ks. „Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie 
wyłożony i przykładami objaśniony . TZ. ER 1:60 
Kartonowane . a ARES Ak. 1:80 
Konczyński T. Sladem tęsknoty. Powieść . . . . . . . 2'60 
Konopnicka M. Poezye w nowym układzie I. Fragmenty 260 
w oprawie płóciennej .. . .-/........ 3:60 
—  Poezye w nowym układzie. II. Helenica 2:60 
w oprawie płóciennej . e, TE JH . AE 360 
Makowski Wacław. Baśń puszczy białowieskiej. Poema . . . . . . . 250 
Matuszewski Ig. Słowacki ! nowa sztuka. (Modernizm). "Twórczość Sło- 
wackiego w świetle poglądów estetyki nowoczesnej. Studyum 
| krytyczno porównawcze . w ac sad Maka i BO E* = 
a J. = Program narodowy i przeobrażenia społeczne. Z po- 
Micki ue 00 ułu Prof. Ochenkowskiego „Nasze położenie i zadania” —50 
am: RU s ziady. Sceny dramatyczne. Wydał St. Wyspiański . 3 — 
<a . Mowa do J. E, Ks. biskupa płockiego, z dołączeniem gło- 
Aa s aie rosyjskiej i polskiej, oraz odpowiedzi autora . . . . 120 
rzybórowski W. Przygody Adamka. Powieść historyczna dla młodzieży 
z 6 rycinami. Kartonowane z AA j 2:60 
w oprawie płóciennej . . . . . ... = ay... % 57 
Rostworowski K. H. Tandeta. (Poczye) . . . . . 1:50 
Staszczyk Adam, Poezye, W oprawie płóciennej . 2 det a MAW OWIZETU 
Stelmaszyński J. Ks. Nauki pasyjne o siedmiu słowach Chrystusa Pana 1— 
Tetmajer Przerwa Kazimierz. Wrażenia. "Tr3. "SE a Z60 
w oprawie płóciennej . lag 3:60 
Wojczyński Kazimierz. Z młodzieńczych snów (poezye 1:20 
Wyspiański St. Kazimierz Wielki. Wydanie oce H ! 1:50 
—  _ Pretesiłas i Laodamia. Tragedya. Wydanie drugie Z TG 
Zaleska-Saryusz Krystyna. Pejzaże. Pustowarnia i Kraków. . . . . . T50 
—  Spotkanym w drodze wrażeniom i ludziom. l-g 
— Z wygnania. (Poezye). . . s% 1:50 
Zaruski M. Sonety morskie. Sonety północne. 1:80 


 PETROLINY 


Kilkakrotnie odznaczone. 


Pierwszorzędne polecenia. 
Najtańsza sila ruchu do wszelkich 


WARCHALOWSKI 6: SEIDLER, fabryka motorów, 


Cenniki opłatnie. 
rękodzieł. 


"ZAKŁAD STOLARSKI 
LUDWIKA STASINSKIEGO 


istniejący w_Krakowle od 1866 r. przy ul. Szlak 1. 43 (dom własny) 


przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty meblowe, tabryczne, kościelne 

i urządzenia sklepowe oraz utrzymuje zawsze: W 5wym domu i praco- 

wni gotowe meble do pokoi, sypialni į jadalni, buduarów itp., które 
sprzedaje po zniżonych cenach, 356 8 4 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzed: 
małe wynagrodzenie sił roboczych Mam pełnomocnictw” 
ý cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następ" 
b 6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angi 
: ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych. 


dania całego nowego zapasu za 
do wykonania tego połe- 
ące przedmioty: 
elskich ostrzach, 


n n n łyżek 
12 » » » Ecżek do kawy, P 
1 n n n chochle, 


1 x E 
i SS» * chochelkę do m 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe 
1 = do herbat: í 
l bardzo piękno sitk 
ę o cukru 
42 przedmiot = JB W 
2i ty tylko 6 złr. 60 ct. towały dawniej 40 złr 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 keo = Ame kaiskie a- 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 zr. 5 lat jak b wziac ke 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez Sie to ile polega 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że CE 


na żadnemi krętactwie, | 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie a Ee e 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy bc EE nadóje = z 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczeg” $ 6 
wspaniały podarek ślubny I nkoupann: CNY; 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — NIDS Am ex's ; 
X. HIRSCHBERGS, aren 
Exporthaus von amerik. pateni Wr. 14597. 
Wien, Il, Rembrandstrasse 19 Il. — Telefo NAA 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub pe otrzymaniu 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 87 LJ A 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (5TUszeć hygien jk. pac. K 


Wyciąg z listów uznania: Tiki że pò- 
Paúską iE. oly masi i jestem z niej tak E 4 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. KS- br j 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra pnt 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony 
Lubaczów, Galicya. 


przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
proszę © nową posyłkę. 
Babice, kapitan. 


GRUPA B 


= 15 ciągnień rocznie! = 


Ogólną główną wygraną w jednym roku 


[EM około ośmiuset tysięcy 


PEC KORON Wi i 
najbliższe ciagnienie już 14 stycznia, 1 lutego 1902 itd. 
przedstawia następująca poleosnia godna grupa z natychmlastowem prawem gry PO złożeniu 


1ej i 2ej raty. 
Ciągniema tej grmy: GŁ wyg. w każdym roku. 


3, los ziemski, l. emisya 


14 stycznia | 1 sierpnia udzial gry, Frk. 100.000 | Lir. 20.000 
T EN 16 sierpnia | Włoski los czerw. krzyża, |Lir. °20.000 Kor: 00 
1 marca |13 września Węgier. los czerw. krzyża, 24 SKO | Frk. 75.000 
: | ZA e Hetoni Wegierski los Josziv, Lir. 35.000 | Lir. 35.000 

. r | Kor. - 
15 maja |16 listopada | Serbski los państwowy |Ęrk 28000 Kor. 90.000 
15 maja z r. 1888. Kor. 30.000 


Tę grupę można otrzymać na 


rat 
as miesięcznych po Ja korony. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. 


Pierwszą ratę zaleca się przesłać przekazem. Dalsze spłaty następują przez pocztową 
; 4 


kasę oszczędności. 143 9 1U 


EDWARD URBAN J Berno, Grosser Platz Nr. 25, 


we własnym domu. 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka. 


u——— 


3 


Przyjmuje się na stancyę 


każdego czasu studentów z wyższych i niż- 

szych szkół, pod bardzo przystępnemi warun- 

kami; ręczy się za rodzicielską opiekę, zdrowy 

i dostatni wikt, i mieszkanie w najzdrowszej 

dzielnicy miasta. Ulica Szlak L. 23, I. piętro. 
336 3 3 


Wózek 


dworski, lekki, mochy, mogący służyć swoją 
kolejką na drogi polne i do polowania, z wy- 
godnemi siedzeniami na 6 osób, z dyszlami 
na jednego i parę koni, zupełnie nowy, 
na resorach, ma za 180 złr. do sprzedania, 
i wiele innych powozów w bardzo dobrym 
stanie w konoesyonowanyoh składach 
z powozami używanemi St. Cyrankiewioza 
w Krakowie przy ul. Braokiej L. 9 i ul. 


Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru, gdzie 
l 


około 30 sztuk odrestaurowanych gruntownie, 
kupować można po wyjątkowo niskich cenach, 
jak: Karetki od 150 złr.. Powoziki pół- 
kryte i otwarte, na jednego i parę koni, od 


175 złr., Kuozer faeton z budą i bez budy | 


od 160 złr., Qyganki, Kabryolety, Gigi, 

Najtyozanki, Bryozki, Tarantasy, Woz- 

ki nowe na resorach od 150 złr. i w. innych, 

lakierowane z zakładzie p. Jana Rausza. — 

Właściciel mieszka przy ul. św. Jana 30, part. 
27780 
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JAN KUBRYCHT 
pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty 
Praga, Mala Strana, założ w r. 1876. 


poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 
Kampinas gruboziarnista. . 5 klgr. złr. 6.— 


Jamajka znakomita i silna .5 „ „ 675 
Laguaira silna aromatyczna 5 „ „ 7— 
Guatemala o piękn. zapachu 5 y „ 8— 
Ceylon I-ma .. . -. . . -5 „ n 875 


Zamówienia 5 klgr. posyła się franoo za, 


pobraniem poczt. do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki na żądanie darmo i franco, 291.3 10 


niem należących się jeszcze premij i 

2) W razie śmierci ojca albo 
pieczenia, zawartego bez oględzin 
opłata premij, pomimo to wypłaca 
ubezpieczony. 


3) Należytości za policę nie policza się — i t. d. 


Irospektów. taryf, obliczeń premij, jakoteż wszelkich wyjaśnień 


udziela chętnie: 


Generalna Reprezentacya we Lwowie, 

plac Kapitulny L. 3. 
Inteligentne i rzutne osoby otrzymać mogą zastępstwo celem akwi- 
zycyi ubezpieczeń za wynagrodzeniem prowizyi ewent. stałej płacy. 


„Glob 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 


przyjmuje wszelkie zabezpieczenia na życie ludzkie i renty, szczególnie 
zaś 


zabezpieczenia dla dzieci 


w najnowszych kombinacyach, mianowicie: 
1) Wypłata kapitaiu każdego czasu, także przed końcem ubezpie- 
czenła, w dzień ślubu, albo wstąpienia do wojska, jedynie za uiszcze- 


4 


Udzielam gruntowme 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego. korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba. która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo. a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 122 9 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 
Aptekarza Schneid'a ) 


ZIÓŁKA przeciw | 


kaszlowi | 
i proszek przeciw KATARÓWI 


z apteki św.Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle.— Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). locztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 


St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 


Wimmergasse 33. 
Skład w Krakowie: Apteka 
Hellera „pod Słoniem.* 


Zwraoać uwagę na znak oohronny 
apteki św. Jerzego. 156 6 8 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować. 


Dla cierpiących na gardło i piersi 


ordynuje 


w Lussin piccolo 


zimowej stacyi klimatycznej, z jedno- 
stajnym, bardzo łagodnym klimatem, 
lekarz polski 1701! 15 


Dr Franciszek Wobr 


i udziela wszelkich wyjaśnień. 


Kto chce 
dużo pieniędzy ? 


Miesięcznie do 1000 koron można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka, 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 51 do Annoncen-BRurenu des 
„Merkur. Niiruberg. Mendel- 

strasse L. 23. 174 4 52 


4 


UL S** 


40), r. dyskontu od kapitału. 

matki po 3-letniem trwaniu ubez- 
lekarskich, ustaje wszelka dalsza 
się w swoim czasie cały kapitał 


267 3 12 


| 
| 


T: PERFUMERYA ZENO & CO. 


NADWORNI DOSTAWCY. 


Wiedeń, I., Graben Nr. 7 


słynny Dom dla francaskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 


» 


perfum i osobliwości, 


polecają kasetki skórkowe i pluszowe. z grzebykami. perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure). 


po M g oM, 


jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym gatunku. 

; iwość domu poleca firma swa słynna 
i znaną jako wyborną Eau de Cologne Zeno 


8, 14.1 16 K. 


355 2 10 


przeprawia BĘ” NAJTANIEJ "BM powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamb 


PAK Nim kto kupi karte okrętową, 


agentów okrętowych! "BBQ 


urg, Ferdinandstr. 15. 


niech porówna moje ceny z cenami 
160 7 10 
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6 Nr 21. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 26 Stycznia 1902. 


8 ; a 
Do wynajęcia każdego zast 
DUZY SKLEP FRONTOWY w bardzo do- 
brem położeniu, pod korzystnemi warunkami 
wraz z mieszkaniem lub bez, przy ul. Długiej 
Nr. 24. Wiadomość u stróża domu. 409 I 3 


Poszukuje się stałej dostawy 
masła deserowego i solonego. — 


Zgłoszenia i próbki proszę 
nadsyłać do handlu L. Sykutowskiego 
w Krakowie, ul. Szewska L. 21. 406 1 5 


PRAKTYKANT 


z dobrego domu, z ukończoną II. 

kiasą gimnaz., realną, lub też VI. wy- 

działową — znajdzie matychmiast 

unaieszczemię w księgarni i handlu 

papieru Fr. Foliina w Wadowicach. — 

Zamiejse. maja pierwszeństwo. 
403 1 8 


„VICTORIA“ 


w Krakowie, «l. Floryańska 39, 
obok: domu Matejki, 
poleca WW. Paniom majmodniejszy 
fason francuskich gorsetów. 
Dla młodych Panienek wyrabiam również 
hygieniczne gorseciki. 407 I 12 
Ceny bardzo przystępne. 


RUDOLF LAKWAJ 
TAPICER 
otwarł swą pracownię w Krakowie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13. 
Poleca się łaskawym względom Szan. 
Publiczności. 807 1 10 
BE Ceny konkurencyjne. "MĄ 


POSADZKI 


dębowe. deszczółkowe. jakoteż taflowe 
w doborowych gatunkach. wykonane jak 
najstaranniej z nader suchego materyału, utrzy- 
muje stale na składzie, oraz podejmuję się 
w=zelkich reperacyj po najumiarkowań. cenach. 


38110 J. KALANDYK, 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. 


Masło deserowe prawdziwe 


codzień świeże — wysyła netto 9 funtów za 
złr. 4+A0 w. a. opłatnie za zaliczką — za naj- 
lepszą obsługę recząc. 411 


Ozyasz Tannenbaum w Brzesku. 


CZERWONE. 


5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3:20 
5 „  maltańskich mandarynek „ 3:20 
L skrz. 300 czerwon. pomarańcz „ 11-— 
l „^ 400 mandarynek „ L5— 
389 1 10 Opłatnie za zaliczką, 
_Giovano Spanghero, Trieste. 


00—300 zir. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


382 1 tu 


„. rę" W 


znaną była jeszcze w r. 1829 


Dr Warschauer i 


| 


LINII 


tryesteńskie. 


Przedściółki i Ghodniki 


z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe 


Rogóżki 


[Peri iMydła Wodę kolońska 


z pierwszorzędnych | prawdziwą i krajową. 
fabryk: | 

Roger i Gallet — Ed. 
Pinaud — Houbigant — 
Gelle Freres — V 


Perfumy na wagę. 


Wodę do włosów. 


oraz krajowe. Sminki teatralne. 


"Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie. 


Pantofelki domowe 
Smarowidła na obuwia. 


Nakładem KAMILA BAUMA w TARNOWIE 


wyszła II]. serva 


pięknych kart pocztowych: 


Lakiery, Kremy i Pasty 


kolorowych. -- Lakier mieniący na obuwie. 


397 10 Lakier na kalosze. 


Stanist. Witkiewicza i Edgara Kowdtsa, rysował Maryan Szulc. 
Cena seryl, obejmującej 10 kart, kor. 160. 362 3 5 


Do kierowania interesu 
w Galicyi i na Bukowinie 


poszukuje 


bardzo wielki zakład ubtzpięczęń na życi 


zdolnego fachowca polskiej narodowości! 
Dla odpowiednich kandydatów nadarza się sposobność do osiągnięcia 
pewnego, dobrze płatnego miejsca. 
Zgłoszenia z przebiegiem życia i podaniem poleceń przyjmuje 
pod: «V. V. Nr. 29272* Ikspedycya ogłoszeń M. Dukes Nachf., 
Wiedeń, I 1. Dyskrecya zapewiona. 384 1 3 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


A w. Adamowicza 


11 w Brodaoh na pogranicza rosyjskiem. 8 0 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kylas, 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kiło . . 


© Herbata z Brodów! "TW 


Woda Kro 


IN Reim i Spółka w Krakowie 


Rynek 37, linia A-B — polecają najtaniej: 


| Puder brylantowy 


kokosowe, żelazne i Piveh — Deletirez — go. | POV, Pastysi Proszki 
szczotkowe. ciete Hygienique — J. E. do zębów. 
Atkinson — Piesse i Lu- sh z 
CERATY me Gosnell i Sp.--| Glicerynę i Lasolinę 
na stoły i meble. $ A.T. Pears— Thee Croon toaletową. 


do odświeżania bucików | Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Przyrządy 


P 
CIMNASIYCZNE 


Whitchy Exerciser 
i Patentu 
„ Largiader'a.*" 


dzcZOtRGZKI (0 
Z6DÓW. 


Szczoteczki do paznogci. 


angielskie, francuskie 
i krajowe. 
na 


włosy. Gąbki toaletowe. 
Puszki i Łabędziki Grzebienie : : 
i iłomierze. 
A do pudru. Rękawiczki do nacierania S ; 
Saszetki w różnych ciała. sprężynowe 
zapachach. Gąbki gumowe 
Farby do farbowania do mycia. t 
włosów. Rozpylacze do perfum. T i 


TENNISY 
stołowe. 


WRZESNIA 


lekarak'e, — Papier klosetowy. 


Srodki do odswieżania powietrza w pokojach. 


|Podarek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa 


Motywa Zakopańskie 


„Szkoły ludowej.“ 


| Wydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. 


Cena 1 złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


|Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, Rynck główny l. 17, 


telefon Nr. 452. 392 3 0 
Połowę €Zzystego dochodu przeznacza Księgarnia 
na dzieci wrzesińskie! 


RARE AARICIA KAKA KAY 


KAPTOLINA 


przeciw wypadaniu i na porost włosów. — Cena 2 korony. 


J. Ihnatowicz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 6690 


PAR WWR WY RERE WAWIRAWAE RRR RIR 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 


SINGERA 


Kraków Nr. IS w Rynku głównym, 


najnowszej konstrukcyi a 
czółenkowych, 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości -- 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych Światowych fabryk. 41 50 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do i20 złr. — go- 


krs z=4 


tówką 10°% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. TWANICKI. 


p 7 =, 
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Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Sami nie wiecie, co posiadacie! 


cieńs 


ze zdroja Stefana, 


a a w składniki stałe, przedewszystkiem w chlorek sodu i dwuwęglan sodu, 


' którymto czasie pisał o niej obszernie Dr Markowski. W r. 1859 pisali o źródłach Krościeńskich równocześnie 
Dr Tróiihocki. a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszy ch szezaw ulkaliczno-słonych. Dziś woda ta ma najpiękniejsze 


świadectwa, a z liczby 189 wyjmujemy następujące: 


Prof. Dr Pareński w Krakowie pisze: 
„Wodę ze źródła Stefana używałem z wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżytowych 


krtani i oskrzeli, 


w chorobach nerek i cierpieniach dróg moczowych. 


Oddała mi lepsze usługi, 


jak woda gleichenbergska — emska — selterska — salzbruńska — a posiadając 0 wiele 
przyjemniejszy smak, powinna u nas powyższe wody wyrugować.* 
Prof. Dr Jaworski w Krakowie pisze: 


śe woda należy do najskuteczniejszych wód alkalicznych. 


Nadto jest ona wyśmienitym 


środkiem do zmniejszania kwasów w żołądku i w moczu.“ 


Prof. Dr A. 


„Z bardzo dobrym 


Mars we Lwowie pisze: 
skutkiem ordynnję wodę Krościeńską w przypadkach nieżytu dróg 


oddechowych, moczowych i t. d.* 
Prof. Dr L. Korczyński w Krakowie pisze w dziele „Zarys Balneoterapii* : 


szcza z emską, selterską i 


„Jest rzeczą ze wszech miar godziwą i pożądaną, aby wodom Krościeńskim pilną poświęcić 
uwagę i rzetelną otoczyć opieką. 


Wody te mogą śmiało rywalizować z wodami pruskiemi, zwła- 
salzbruńską. * 


Radca cesarski prymarynusz Dr Krokiewicz w Krakowie pisze: 
„Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem w chorobach narządów płucnych i cierpieniach 
nerkowych, przyczem nadmieniam, 1Ż nie ustępuje wodzie szczawnickiej i selterskiej.* 


Cena *< flaszki jest dla całej Galicyi jednolita i kosztuje 46 halerzy. 


MME Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i składach wód mineralnych. M 


P$RS = a a Aen 


Biura Zarządu: Kraków, 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


MECHANIK I OPTYK 


L. TOMASZKIEWICZ 


W KRAKOWIE 


Prof. Dr Bettelheim w Wiedniu pisze: 
„ll Wasser von Krościenko ist der stärkste Sdnerliny, 
Prof. Dr Lasch w Budapeszcie pisze: 


Een leistet wunderbare Dienste in Rachitis ete.” 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig 8: S6hne in 
Wien, I., Bickerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 385 1 20 


EE Do sprzedania 


z powodu wyjazdu właściciela 


dom murowany parterowy 


dwuskrzydlny 
z małym ogródkiem. podatny na sklep w Wa- 
dowieach. Warunki bardzo korzystne. W micj- 
seu koncentracya ruchu kolejowego w czterech 
kierunkach. garnizon wojskowy, rozmaite u- 
rzedy, silny ruch przemysłowy, okolica górzy- 
sta, piękna. Wiadomości udzieli H. Delekta 

w Wadowicach. 36120 


W. Sznajdrowicz 
kuśnierz 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. pięśre, nad 
apteką pod Białym Ortens, 


poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy- 
nie w towary doborowe zaopatrzony 


Skład futer męskich i damskich. 
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie- 
cięce, orygin. Zakopańskie Ułanki, Krvni- 


|| czanki, Węgierki i Sukmanki Kościuszkow- 


skie, Kurazye, Czapki i Paski krakowskie. 

Guńki i Kapelusze górałskie, Zarękawki, 

Kołnierze, Czapki futrzane, oraz Specyalną 
pracownię Serdaków. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i napra- 

wy po możliwie niskich cenach. 113 23 U 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, Hszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. S$tradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, al. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiiniewskiego. magistra farmacyi.* 

100 


Pierwsze i najlepsze źródło m nabrał isiu 
i wosku na świece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
świece woskowe 
żółty i biały wosk pszczelny. 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po 5 kg.. za l kg, 60 ct., 
puszka 30,ct, Wyborny MIÓD PRAŚNY w słoi- 
kach szklanych po 50 ct., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe. Wy- 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszezolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg, i w mniejszych po 20 kg. 
i40 kg., jakoteż MIÓD PLASTROWY w baryłkach 

po 150 i 500 klgr 114 7 10 
Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska JĄ- 
ŁOWCOWKA oraz WODKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr, 20 ct. Przez lekarzy polecane 


Jerzy Doienec, handlarz miodt, Lubiana. 


w 


ka 


den ich kenne etc." 


Dyrektor szpitala powszechnego w Jaśle Dr Macudziński pisze: 


„Wodę używałem w wieln przypadkach nieżytów przewodu pokarmowego, 


wych i moczowych, i skonstatowałem znakomity skutek.” 
Dr Cwiklicer, lekarz Salinarny w Dobromilu, pisze: 


dróg oddecho- 


„Stwierdzam, że używam Z bardzo dobrym skutkiem wodę Krościeńską w katarach dróg 


oddechowych i w nieżycie żołądka.” 
Dr L. Lateiner we Lwowie pisze: 
„Skuteczność wody w dietezie moczowej stwierdziłem.* 


Dr H. Hirsch w Krakowie pisze: 


„Wodę Krościeńską używam z wyśmienitym skutkiem w chorobach żołądka, z połączonych 


zwiększoną kwasotą treści żołądkowej, oraz w chorobach dróg oddechowych i moczowych." 


Dyrektor szpitała Dr Nowak w Sanoku pisze: 


„Wodę Stefana używałem z niebywałym sukcesem w chorobach dróg oddechowych i mo- 


czowych, jakoteż w kamicy nerkowej. 


ul. Starowiślna Nr. 12. 


Przewyższa w zupełności Józefinę i selterską." 


ZARZĄD ZDROJOWY w KROŚCIENKU n. D. 


okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. 


Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
Cantr umiarkawana 


poleca 


sakntnaarznza: Ala car iEsatikim azazia: 


Rządca Drukami_L. K. Górski. 


przy ul. Floryańskiej l. 2, hotel Drezdensta. 
= 


